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Wvehodzi coiziannie w dwóch wydaniach: 
dis Lwowa o godz. 3. popoładuiu, 
dla prowincji v gudze 5. hieCźyseli. 

* dnie świuiwezne zaś dla Lwowa o godzinie 
I3 w połuinie, Gia prowiucji v ô wieczocem. 
W niedziele uie wychodzi. 

i RZEDPŁATA WYNOSI 
z vrzesytką pocztową 


m'cslęczzle z!r. >. kwartuluie zir. 6.— 


Żu gruniea kwartalnie złr. 4-0. 
W miejacu z dostawą do domu 
missięcznie 1 zł. 50 6t. kwartalnie 4 zł. 50 et. 


Czas odnowić przedpłatę! 


Prenumerata kwartalna na Gaz. Nar. wynosi : 


na kwiecień, maj i czerwiec w miejscu złr. 4:50, 
za kwiecień, maj i czerwiec na prowincji złr. 6.— 
Nowi prenumeratorowie strzymają na żąda- 


nie bezpłatnie początek powieści Zoli „Pieniąds* 


i początek powieści Jerzego Grisona p. t. „Przy. 


jaciel komisaraa*'. f 
Wskutek umowy zawartej 


za znacznie zniżoną cenę 2 zdr. w. a. 


„ECHA MINIONYCH LAT*, 
zbiór wierszy, pieśni z muzyką, 
polskich, z czasów konfederacji Barskiej, rozbio- 
rów kraju konstytucji 8. maja 1791 r., 
powstania Kościuszki, legionów, wojen hapol<cn 

skich, wydany przez 


7. EIToroszikiewicza. 
Dwa zeszyty, tekst i muzyka razem 2 gir. a. w. 
Na przesyłkę pocztową dopłata 15 ct. 


W dzień Zmartwychwstania. 


_ Lwów d. 29. marca. 

Tryumf Zwycięztwo! — Cóż bardziej 
nad te dwie TZeczy możę być pożądanego? Co 
więcej może być "Tadcśnego i chlubnego? Co 
większego ? s sl 

„Bojowaniem J8%t gały żywot człowieczy i 
cała treść dziejów bidzkośej, a tem samem jest 
to ciągłe i meustanne gazonie do zwycięstwa i 
tryumin** 

Wszakże w tem bojowaniu ludzkości, chwile 
prawdziwego zwycięstwa gą rzadkością, a co gor- 
sza, SĘ ONE krótkotrwąłemi, — tuż po zwycięstwie 
rozpoczyna Sie znowu dalsza codziennej walki 
praca i umęczenie. 

I jedno jeszcze ma każdy tryumf ludzki 
w sobie niedoskonałego, Zwycięstwo jednych, by- 
wa klęskę drugich, a ztąd o ile zwycięzców upaja 
chwała i okrzyk tryumfu, o tyle większym bywa 
smutek i rozpacz zwyciężonych, a złowrogie vae 
victis mięsz8 się tak samo w radośne akordy try- 
umfujących, jak niegdyś ze rydwanem tryumfato- 
rów wstępujących na Kapitol, postępowały i smu- 
tne postacie obciążonych kajdanami jeńców. 

Dodajmy do tego wszystkiego, że zwycięstwo 
Mm świecie wwa najczęściej udziałem nie tyeb, 
którzy Za sobą „mają prawdą i sprawiedliwość, 
lecz 0w8zem tych, którzy hołdują: sile przed 
prawem, — a wówczas dojdziemy do przekona- 
nia, że tryumf i zwycięstwo nie chodzą w parze 
z tem, ©0 prawdziwe niesie szczęście ludzkości. 

Jeden jest tylko tryumf, jedno jest zwycię- 
stwo, Da które żaden cień nie pada, a które są 
przedmiotem powszechnej, bo dla całej ludzkości, 
radości i są jej podstawą, jej chwałą, jej całą 
nadzieją: 

"Zwycięstwem tem, to te Święta tajamnica 
Zmartwychwstania Pańskiego, którą dziś święcimy. 
Nie ludy i państwa, nie kraje i obszary ziemi, 
ale jak nasza starożytna pieśń mówi: „Chrystus 
piekielne moce zwojowałć __ to co gniotło całą 
ludzkość usuuął, aby uczynić wszystkich „synami 
wolności”! 

Jest to więc tryumf jagyny w swoim ro- 
dzaju, tryumf prawdziwy duchowy: prawdy 


U STÓP KRZYŻA 


Raeknij nam, Obryste, Czyś cierpiał na Krzyżu 
Nie dla narodów, A li dla człowieka”?.. 
Bo wciąż szatany BIZMIĄ tam z dziejów zwyż 
A za narodem naród dołem czeka, i sä 
Jakie znów raczą ObrÓŻA nałożyć, 

I jak ich za to najpokorniej pożyć... 


Ongi — wszak prawda — p Beier 
Gwiazda pekoju ludziom uh Rek: etlejemie 
A iżby pokój ten wpłynął na ziemię 

Od pysznych zamków aż do ód dO) 
Człowiek bliźniego ukochał jak brata — 
Wziąłeś na siebie winy złego świata. 


I pod Twym Krzyżem człowiek narodzony 
Wchodzi jv} w Łusce na padół Adama. 

I Łaska pójdzie po wszystkie esny; i 
Przedpiekla nawet rozwarła się brama, 
Do rajnś, Chryste, wpuścił pokolenia, 
Bez łaski zmarłe od czasów stworzenia. 


Ł) 


Więc oto kontem nedzony w niewolę, 
Oto katorgą Powod zał skały, 

Gdy w modłach spojrzy na Golgoty pole, 
Słyszy anielskie w niebiesiech hejnały, 

I wie, że kiedyś raj go, Chryste, czeka, 
Boś raj okupił krwią Swą dla cz'owieka. 


Ach, kiedy z dziatek ostatnie jaż kona, 
Gdy w biedzie druha cofają się ręce, 
Kiedy syn zdradzi, kiedy zdradzi żona, 
Qzłowiek nie zwątpi w Hiobowej męce, 
Bo wie, że ziemskie życie nie wieczyste, 
Żeś na tym Krzyżu odkupił go, Chryste | 


I płacze gorzko, ale nfa, wierzy; 

Łez mu nie staje, a wiark w nim rośnie 

Bo wie, że z Śmierci godziną uderzy | 
Dzwon wybawienia, i ku wiecznej wiośnie 
Dusza jak motyl uleci na gody — 

Ale któż, Chryste, odkupi narody ! 


Dnia 27. marca 1891. 
` „ Płaton Kostecki. 
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DAAE TA NARO 


H O [M[MŘŘŮȘŐȘÁ 


z wydawcą od- 
stępujemy dla prenumeratorów (rasety Narodowej 


marszów wojsk 


We Lwowie, — Niedziela dnia 29, Marca 1891 


nad błędem, sprawiedliwości nad 
uciskiem, miłości nad nienawiścią, 
wolności nad niewolą. 

Nie mówiąc nawet słowami wiary — ale 
czysto ze stanowiska bezstronnego sądu Świata 
i dziejów ludzkości, musi się zgodnie z pra- 
wdą powiedzieć, że ideał życia i urządzenia 
społeczności, że ideał prawd i praw, które rządzić 
mają ludzkością, wskazany i dany przez Chry- 
stusa, jest tak skończony i doskonały, że w nim 
niczego zmienić, ni dodać, ani niczego ująć nie 
można. Jednego potrzeba: niech ten ideał 
przejdzie wżycie i krew ludzkości, 
niech się w ludzkość wcieli i urzeezywistui — a 
„odnowi się oblicze ziemi*, 

Wniosek ten racjonalny nabywa pewności 
w tem, co do niego dodaje wiara w Bóstwo i po- 
słannictwo Zbawiciela Świata. Wiara ta Święci 
dziś swoje tryumfy, bo Zmartwychwstanie Pań- 
skie jest jej niewzruszonym fundamentem. 

Na tym fundamencie i nam oprzeć się nale- 
ży już nietylko ze względów powszechnej potrze- 
by, ale też ze względów naszego wyjątkowego 
narodowego stanowiska. 

Wolno „wolnym“ próbować nowych teo- 
ryj, bawić się w mrzonki i gonić za utopiami. 
Ci jedpak, których udziałem twarde i wiekowe 
już bojowanie za uciśnioną prawdę, sprawiedli- 
wość i wolność; ci, których udziałem cierpienia, 
męki i krzyżowania; ci, którzy na świecie są beż 
przyjaciół, bez sojuszników, bez ludzkiej pomocy; 
ci, wreszcie, których nieprzyjaciółmi są wyznawcy 
„siły przed prawem* i nieprzyjąciele prawdy i 
sprawiedliwości — ci muszą się oprzeć na fun- 
damencie Zmartwychwstania Pańskiego w dążno- 
ści swej i drodze ku zmartwychwstaniu naro- 
dowemu. 

„Spółcierpiąc z Chrystusem, spół też bę- 
dziemy uwielbiani* — ta wiara miech na dnie 
duszy naszej będzie zapisaną, bo to podstawa na- 
szych nadziei i rękojmia ich ziszczenia, 

W tych przekonaniach przesyłamy Czytel- 
nikom naszym serdeczne Życzenia przy święco- 
nem jaju, a życząc wszystkim, aby dzień radości 
i tryumfu Pańskiego rozpędził bodaj chwilowo 
cienie ich twardej o byt walki, życzmy sobie 
wszyscy, abyśmy wierni naszym tradycjom i na- 
szómu posłannictwu zadzwonić mogli co prędzej 
na całej polskiej ziemi w dzwony zwiastujące 


-edrodzenie narodowe! 


TEZ PEPE "RYAN | P 


Przegląd polityczny. 

Lwów d. 28. marca, 
dua od Się we Lwowie nad- 
rodowej “elne zgromadzenie stowarzyszenia na- 
zmiany wię skich „Proświta«, zwołane dla 
stowarzygzęny5”» mianowicie w tym duchu, aby 
sio BA oświążę z wyłącznie oświatowego zamieniło 
ieo ase Owo ekonomiczne, tudzież aby wzięło 
na gsieblid"wsUwiazak organizowania Gczyłelni w 
kraju. Pod piersia n cc'edam przyjęto jako 

A" 
ceł stowarzyszenia l rolniczo- 
gospodarczych dy SM kramów i spi- 
chrzów, kas oszczędności i kas pożyczkowych, 
Przemysłowych, a 


Temi 
zwyczajną 


tudzież szkół gospodarskich i 
dalej udzielanie pomocy 1 Porady przy p i 
dobrego nasienia, MASZYR 1 narzedzi EA 
gospodarskich. 


LEGENDA. 


...Herod posłał siepaków, a owi pomordowali 
wszystkie dziatki, które były w Betlehomiaał po 
wszystkich granicach jego... 

I zginęło dzieciątek, matkom okrutnie WJ- 
dartych, około pięćdziesiąt. Jedne z nich były 7 
Gibóah, inne z Berachech, lub z Hallhul, niektóre 
z Adoraim. il 

Nazaywały się Sanaballat, Teodas, G2182!: 
Zebede, Tobi, Malaleel, Barzelai. Dano im 1m10- 
na, które szczęście przynoszą, ponieważ oge PTZI” 
nosiły radość w domy matek swoich. 

Rh „ak w aly razam ku 
rój białych gołębi spadł ch 
Wszystkie drzały ioni i „imnego Ra 
re ich serca przeszyło. Tuliły się do siebie, jak 
zranione ptaki, szukające nowego 8018208. 


Niewinniątka usiadły u progów niebieskich, 
szeroko otwarte, 


..,  Błogosławione wrota były S%. 
Jak to się zwykło dziać przed spodziewanym PZ 
wrotem pana do domu. d 

W onym to czasie netgi był Syn Boży na 
ziemię, aby w nieprzebrane Swej miłości krwi 
własną odkupić ludzkość, ale wkrótce już powró. 
cić miał do Swego Ojt2 

W niebiesiech przygotowywano się na Jego 
przyjęcie. Cały raj zdawał się być podobnym do 
katedry, w której 28 chwilę ma się rozpocząć 
wielkie nabożeństwo. Aniołowie byli bardzo kT 
ci; jedni zdobili kwiatami ściany z białych Te 
ków i kolumny Z powiązanych promieni różowej 
jutrzenki, inni przybijali gwiazdki na sklepieniu, 
zbudowanem ze wszystkich tęcz, które kiedykol- 
wiek śrieciły. W głębi niebieskiej katedry ud 

kod iej katedry ude- 
rzał blaskiem zapalonych $wiec główny ołtarz, po- 
ważny 1 Surowy sarkofag, na RE zi s ocs) wał 
arkofag, JUZ 

baranek. W presbiterjum pod baldachimem, utka- 
nym Z grebrzystych nici, które wiatr jesienią 
roznosi, miał Przedwieczny tron biskupi. 

Na stopniach tronu spoczęli już prorocy, a 
naprzeciw siedziało na złotych taburetach dwu- 
nastu starców, którzy mają korony. U wejścia do 


nieba i jak 
odach raju. 
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Wedłu Diła przysiąpiło oł czasu ostatniego 


walnego zgromadzenia (29. sierpnia z. r.) 729]eji 


nowych cz'onków do „Iroświty*. 


Do Schles. Volka. Ztg. donoszą, że jenerał- 
gubernator warszywski Hurko udał się 
przed kilku dniami do Pe te rsb nrga, gdzie ró- 
wnocześnie powołano bż Ignatiowa, Zabanowa, 
Dragomirowa, ambasadoiów Szuwałowa i Nelidowa. 
Podróże te iączą Z zamarem zaprowadzenia pe- 
wnych zmian osobistych w najwyższych urzędach 
administracyjnych, a obzeność Hurki w Peters- 
burgu ma dowodzić, że sząd rosyjski chce w Kró- 
lestwie Polskiem zaprowadzić pewne reformy. 
„Mówią nawet, że car chce wobec Polaków zasto- 
sować politykę przyjaśniejszą” » 

Do Polit. Corr. donoszą z Petersburga, iż 

Hurko podczas swego pobytu tamże starał się 
wyjednać u cara zmniejszenie, względnie zmianę 
kary, na jaką skazany został Barteniew za zamor- 
dowanie Wisnowskiej. 
„. . Berlińska Kreua-Ztg. oświadcza, że „przy- 
jaźniejsza polityka rządu rosyjskiego wobec Pola- 
ków“ na małoby się zdała, gdyby nadal, jak dotych- 
Czas, w znany brutalny sposób uciskał Kościół 
katolicki. Deportacji duchownych na Sybir, Po- 
lacy nie mogą uważać za „zbliżenie rządu rosyj- 
skiego do Polaków*, a praktyka ta nie ustanie, 
dopóki u steru pozostanie p. Pobiedonoscew. 


——— 


Rusja systematycznie i nieprze- 

rwanie prowadzi gwe reformy woj- 
skowe, przygotowując się do przewidywanego 
starcia. Niepokojący ruch wojsk rosyjskich ku 
granicy nie ustaje, a jak nam telegram do- 
niósł, na mocy rozporządzenia ministerjum wojny, 
translokowano 22. dywizję piechoty, pod komendą 
Radziszewskiego, składającą się z 85 do 88 puł- 
ków piechoty z Nowogrodu nad granicę austrja- 
cką. Dla zapełnienia zaś w ten sposób powstałej 
luki sprowadzono wojska z Kaukazu. 

Wiele się też robi w ros jskich kołach woj- 
skowych dla udoskonalenią mobilizacji. Na pod- 
stawie orzeczeń komendantów okręgów wojsko- 
wych, którzy jednomyślnie oświadczyli się za 
pomnożeniem personalu oddanego komendantowi 
okręgowemu celem dalszego prowadzenia robót 
przygotowawczych do mobilizacji i przyspieszenia 
tejże, podniesiono 50 Komend okręgowych niższe- 
go o A SI Paoi "szego i pom:ożon0 zna- 
cznie onal, co jest r der koszto 
ale też i nader ważną, ŚM ie 


— 


Książę Bismark gtoczy niezadługo „o- 
statni bój“, który go przekona, Dy io m stra- 
cił na popularności. Chodzi tu o wybory do nie- 
mieckiogo, parlamentu w Otterndorf. Wprawdzie 
książę wziął się bardzo zręcznie do rzeczy i ofia- 
rowanej mu kandydatury nie przyjął, co w razie 
orażki zmniejszyłoby jej doniosłość, to jednak 
nie przeszkadza stawiać horoskopów na przy- 
szłość. Obok Bismarka kandyduje w tymże okrę- 

u także wolnomyślpy Adlof, socjalny demo- 
krata Schmalfeld i welf hr. Platen. O ile można 
teraz przypuszczać, przyjdzie do ściślejszego wy- 
beru między Bismarkiem a Sehmalfeldem. Dość 
uwagi godną okolicznością jest to, że urzędowy 
dziennik w Otterndorf występuje przeciw kandy- 
daturze Bismarka, Kwestię. czy ks, Bismark w 
razie wyboru przyjmie maudat, wyjaśnia Kóln. 
Zig., która zapewnia stanowozo, że go nie od- 
rzuci. Jedyną przeszkoda byłoby to, że jak Bis- 
mark sam powiada, pobyt w Berlinie jest teraz 
dlań niemożliwy, co jednakże nie ma tąk wiel- 
kiego znaczenia i w ten Sposób wytłumaczyć na- 
leży, iż Es. Bismark nie ma pewności, CZY W cza- 
sie stosunkowo krótkiej reszty bieżącej sesji pa 
jamentarnej po dokopafiu wyboru d. 15. pes. 
tnie, będzie mógł brać udział w obradach. 
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resbyterjum, gdzie ramiona kr 
ję, cztery kryształowe słup 
ista? dla Ri 
rjum leżały cztery złotolite poduszki 

ewangielistów. kę ape o czterech 
listkami róż i jaśminu; słodka ich zk! zasypano 
się z zapachem ofiarowanego dzi s Are 
przez mędrców wschodu kadzidła igi" Jisus 
dużemi skrz*dłami palił 1 


S 


zyża s 
y Pod pierały kopułę. 
3 progu presbite 


—— 


la 


w złotej k 
Nawa przeznaczoną zog J) kadzielnicy 
testamentu. petata U świętych uowego 


będ 4 otoczeni, a liczba ich 
eda tam Święci biskupi i mnisi, 
e 1 upadłe żebraczki, panowie z 
ch 1 nadzy pustelnicy żywiący 
RY, dziewice staną obok ko- 
snopów białych lilii, przetyka- 
h r ; ye przety 
"rp ciemi 0 żywych kolorach, a unoszących na 
cięca A ôr. Między niemi pierwszą będzie dzie- 
nica Bnieszka, Święta trzynastoletnia męczen- 
n & PEUL w złocisty płaszcz z włosów wła- 
A « Nisze pozostawione były dla penitentów, 
ruchią dla wiernych. Na chórze zasiadł już 
król Dawid i próbował na lekkiej klawiaturze 
organów pierwsze tony duszę porywającego » 2% 
Deum*. Cała świątynia napełniona była jasnością 
większą, aniżeli gdy w wieczór letni sj 
gwiazd rozlewają w okół siebie morze wym 
Presbiterjum gorzało jakby zorzą, R tym "e SRA 
blaskiem odślniewała nawa, paliło się r E o. 
migocące swemi tęczami. Wszystko płonęło w 
rze i miłości. / 
Niewiniątka przybyły ZaWcZeŚnIe. 
Anioł Uriel, który zeszedł na schody raju, 
niosąc pęki białych kwiatów. aby niemi umaić 
wejście, njrzał je pierwszy. Ich zafrasowane miny 
rozómieszyły go» Pu A a anielskiem sercu 


ucieszył się 1 
— Ach, wy już tu, moje maleństwą ? i 
stójcie na progu, Bóg Ojciec będzie wąm mada 
Dzieci, potrącaj i i 
oe Eci, potrącająe się, weszły w wieczną 
A ponieważ miały koszulki 
poplamione, przebrano ich. Dano 


dostojne królow 
rodów królewski 
się korzonkami. 
lumn, uwitych ze 


podarte i krwią 
lm szkarłatne 


a przecina 


. | strzami niebieskimi. 
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Udzielenie prezydentowi Fran- 
Carnotowi orderu św. Andrzeja 
przez cara, wzbudziło naturalnie zachwyt wśród 
rusofilskiej prasy republiki. Siécle z tego powodu 
pisze: „Nasz prezydent, skorośmy go powołali 
na ten najwyższy urząd, stał się niewątpliwie 
równym wszystkim monarchom, a nawet nie 
wielu z nich może tak jak p. Carnot liczyć na 
przyszłość i wiedzieć dokładnie, eo ich ludy my- 
ślą, Mimo to i mimo blasku, jaki otacza naj- 
wyższy urząd Francji, order Św. Andrzeja nade- 
słany przez Rosję jest cennym darem, gdyż do- 
wodzi, że zagranica hołd składa moralnej potę- 
dze naszege republikańskiego narodu i że liczą 
się z siłą wojskową, z jaką Francja na pierwsze 
zawołanie stanie. Car uczcił i zaszczycił nietylko 
prezydenta Carnota jako swego kolegę wśród 
panujących, udzielając mu upragnionego odzna- 
czenia, ale tem samem hołd oddał francuskiej de- 
mokracji i można powiedzieć, że ten akt powa- 
żania i przyjaźni, jest koroną dwudziestolecia 
republiki i bardzo ją utwierdza“. Serwilizm fran- 
cuskiej prasy wobec Rosji występuje w tym ar- 
tykule w całej swej nikczemności, a tem wstręt- 
niejszym się staje, że ohydę swoją przystroić się 
stara w błyszczące strzępy szowinizmu narodo- 
wego wątpliwej wartości. 


N Rochefort znalazł nową sposobność do napi- 
sania zjadliwego artykułu przeciw rządowi fran- 
cuskiemu, który zajął nieprzychylne stanowisko 
wobee Societe de drapeau. Re wizje bowiem, 
zarządzone w tych dniach u byłych 
członków ligi patrjotycznej, miały 
wykazać jej identyczność z wymienionem towa- 
rzystwem. Rochefort w swoim dzienniku Intran- 
stgeamt zanrzecza temu. pisząc, ża Le drapeau 
bliższy jest Association republicaine, której 
głową jest „obrzydliwy Tonkińezyk* (Ferry), ani- 
żeli ligi patrjotycznej. Podezas bowiem gdy ona 
jest prześladowaną, Fallieres i Constąus popierają 
Assoc. republ. i pozwalają jej niepokoić najln- 
dniejsza dzielnice Paryża. Rochefort kończy swój 
artykuł najdotkliwszą w oczach Francuzów obelgą 
dla rządu. Daje bowiem radę cesarzowi Wilhel- 
mowi, aby sumę, przeznaczoną na kupno kilka 
franeuskich obrazów, ofiarował „pierwszemu kru- 
pierowi gabinetu“, a dalej pisze: „Constans oka- 
zał taką troskę o interesa Rzeszy niemieckiej, że 
zasługnje ua małą pamiąteczkę, a cesarz będ ie 
iógł sobie przytem powiedzieć, że skoro nie ła- 
twem jest pozyskać naszych malarzy, to za to, 
jeśli się dobrze zapłaci, można być zawsze pe- 
wnym pozyskania naszych ministrów.“ 

h Sprawa Parnella i Healyəgo jest 
jeszcze w zawieszeniu. Chodziło mianowicie o to, 
że Heały wystosował do wszechmocnego jeszcze 
do niedawna przewódey Irlandczyków pismo, w 
którem zaproponował mu pompatycznie, aby obaj 
złożywszy mandaty, odsołali się do wyborców 
Corku i w ten sposób przekonali się, po czyjej 
stronie jest sympatja ogółu. Healy nie spodziewał 
się zapewne, aby Parnell zadość uczynił temu Żą- 
daniu. gdyż takie było nawet powszechue muiema- 
nie. Tymczasem stało się wbrew przewidywaniu, 
Parnell wydał pismo. w którem przystał na pro- 
pozycję przeciwnika. Jednak Healy dotychczas nie 
dał na to oświadczenie opowiedzi. List Parnella 
zasługuje aa uwagę, gdyż w aim genialny ten 
parlamentarzysta z nieporównaną du'uą godzi się 
na propozycją przeciwnika. starając się nawet 
cień podejrzenia od siebie oddalić, jakoby fakt 
ten hył chociażby częściową kapitulacją z jego 
strony. Pisze on: „Dziś (d. 21. marca) otrzymałem 
od młodszego posła miasta Corku pismo, w któ- 
rem mnie wzywa, abym mu wskazał dzień, w tó- 
rybym złożył swój mandat. W tym samym dniu 
i on to zamierza uczynić. Lecz chociażby ten list 
był zupełnem i honorowem odwołaniem się do 
moich wyborców, to żałuję, że ton rozmyślnych 


ami ich męczeństwa i białe 
RA czystości. Dzieciątka chi- 
chotały, wiiząc „tak pieknie” ubranemi. Ich 
wykrzykniki zdziwienia i radości brzmiały tak 
słodko, jak żywe Alleluja. Zachwycony Anioł Uriel, 
klaszcząc w dłonie, zawołał: | ę 
— Jak wy umiecie ślicznie śoiewać! . 
"ocietą zaczęły tedy śpiewać razem z mi- 
Dzie lic "W onie aniołów ich czy- 
ię, jak śpiew serdeczny słowi- 
ka i przeniknęły cały przybytek rajski, Król Da- 
wid zatrzymał swe organy, aby lepiej słyszeć. 
A Bóg Ojciec, W promiennej mitrze, wspierając 
się na Swojem berle, zeszedł ze stopni tronu, 
zatrzymał się przy dzieciach, i myśląc 0 Swym 
Synu, który odszedł, by cierpieć za łudzi, położył 
Swą błogosławiącą rękę na ich główkach. Dzie- 
cieta w swej niewinności nie bały się; z mfnością 
spoglądały w dobrotliwe oblicze Boskie. 
Bóg Ojciec, zwracając się do Anioła Uriela, 
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ste głosy iskrayły 8 


a Mój kochany, przez miłość dla Tego, 
który cierpi tam na ziemi, przyjmij dobrze tych 
małuczkich. 

Anioł Uriel, spełniając wolę Bożą 
dzieciętami. Zaprowadził je do ogrodu mi 
go i zawołał malutkich Aniołów, msia.. , 
główki otoczone skrzydełkami, Wna. ycb tylko 
ze wszystkich stron, jak zlatnie nek alecieli oai 
ma rzucone ziarno. Dzieciątka z gromada ptasząt 
ża uśmiechającymi się Aio) zachwycone, goniły 
ziemi biegają po adw: alo kami, jak dzieci na 
ulatywati, zawisali w pos a leni; Aniołkowie 
twarzyczki dziecięce, powietrzu, muskali całusami 
Esplanada rajska db ale pochwycić się nie dawali. 
cham i szczebiot 0 rzmiewała niewinnym Smis- 
dną zabaw em dzieci, rozweselonych tą cu- 
ska. uś wą w chowankę. Cała hierarchia niebie- 

żer i smiechając slę, przypatrywała się igrającym 
“eciom, a Wielcy Aniołowie chwilami mięszali 
Blę nawet do zabawy. 
„Minęło dni kilka i zdawało się, że dzieciom 
nic do szczęścia nie brakuje. A przecież jednego 
wieczora zauważył Bóg Ojciec, że Śpiewają one 
nie tak pięknie, jak zwykle. W melodji „In ma 
nus Tuas Domine“ dźwięczne jak kryształ głosy 
dzieciątek drżały, w śpiewie ich przebijał się ja- 
kiś nieokreślony ton żałości. Nazajutrz znowu 


zajął się 
shieskie- 
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obelg, jaki przybrał, wraz z fałszem lieznych jego 
twierdzeń, nie dozwala mi porozumienia z nim 
lub jego przyjaciółmi. Zarazem spełzła na niczem 
moja nadzieja, ahym za pomocą argumentów mógł 
doprowadzić do jakiegoś korzystnego porozumie- 
nia, Mimo to zawiadomiłem pułkownika Nolona, 
że składam mój mandat i proszę go, aby kancle- 
rzowi skarbu natychmiast o tem doniósł, skoro 
tylko Maurysy Healy również podda się sądowi 
swoich wyborców“. 

Gotują się więc gorące dui dla Corku. Wo- 
bec rozjątrzenia, jakie panuje pomiędzy oboma 
odłamami dawnego stronnictwa irlandzkiego, wobec 
politycznego stanowiska katolickiego duchowień- 
stwa w Irlandji, walka wyborcza przybierze ce- 
chy niezwykłe namiętne i niełatwo uda się rzą- 
dowi zapobiedz groźniejszym zaburzeniom. Kto 
zwycięży, trudno przepowiadać. Popularność i urok 
Parnella s} jeszcze ogromne, ale duchowieństwo, 
nadzyczaj wpływowe w Irlandji, stoi po stronie 
jego przeciwnika. Siły więc niemal równe. 


Korespondencje. 
Berlin d. 26. marea. 
salizm i system rządowy na Szląska i w Poznańskiem. — 
pa i A AEA — Układ z Austro-Węgrami). 

Miara dotychezasow:go postępowania z Po- 
lakami w Poznańskiem, na Szląsku i w Prusach 
Zach. zdaje się została już dopełnioną. Zwłaszcza 
na Szląsku inny poczyna wiać wiatr. Ale to nie 
z łaski rządowej. Dziwnym zbiegiem okoliczno- 
ści tak się złożyło, że za ułatwienia językowe i 
religijne będzieray musieli ślicznie dziękować 80- 
cjalistom. Może związkami, kapitałem, organiza- 
cją i mimo wszelkich protestów, talentem także 
partja socjalistyczna upatrzyła sobie pod uprawę 
szeroki grunt polski, dotychczas ugorem leżący. 
Lud polski na Szląsku jest przeważnie roboczy. 
Biedny od wieków, trzymał się gleby w czasach, 
gdy państwo nie stawiało jeszcze tak wielkich 
wymagań podatkowych i kiedy wyżyć mógł 
z roli. Dziś podatek pośredni i bezpośredni, mo- 
nopołe i konkurencja niemiecka wygnały Szląza- 
ka do fabryk. Biedny tedy po ojcach uczeiwych, 
biedny jako członek „niższej w Prusach narodo- 
wości“, jako obcy językiem rozpanoszonym 88- 
trapom wiejskim i urzędnikom, stawał się nasz 
Szlązak najbiedniejszym wyzyskiem niemieckich 
fabrykantów, właścicieli kopalń i tej całej ni- 
kczemnej sorty ludzi, dła której wieśniak nasz 
jest połnisches Vieh. 

Oióż tych Szlązaków upatrzyii sobie socja- 
liści. Gaseta robotnicea wychodząca w Berlinie 
(do której wrócę jeszcze w najbliższych korespon- 
dencjach) rozrzeca numera swego pisma setkami, 
i to właśnie na Szląsku. Rucùu tego mie sposób 
lekceważyć, aui go z naszego stanowiska za nader 
zgubuy uważać. Gaseta przyrzeka spełnienie 
wszystkich dążeń ; broni uiby narodowości, języka 
a nawet religii — wygadując tylko mimochodem 
na księży. Lud chetnie czyta pismo, które mu raj 
ua ziemi zapowiada. a fabrykanci uiemiecoy za- 
czynają na dobre trnehleć. Cóż bowiem poczną, 
gdy zorganizują się streiki, gdy „Polnisches Vieh* 
zacznie domagać się traktowania równie ludzkiego, 
jak robotnik niemiecki, bądź eo bądź droższy i 
gorszy od polskiego. A tym panom cała głoria 
niemiecka Sedanu z Bismarkiem i Karolem Wiel- 
kim w Akwizgranie nie tyle warta co jeden sezon 
fabryczny bez należytych zysków. Otrzymują tedy 
ni ztąd ni zowąd księża katoliccy na Szlązku 
nowe wskazówki uczenia i głoszenia kazań po 
polsku, świadcząca, że u góry przekonanie się 
rodzi, że trzeba socjalizm zwalczać chyba w tym 
jezyku, w którym przemawia do ludu. Soejaliści 
zmuszają szowinistów niemieckich do zawrócenia 
z niebezpiecznej drogi. 

„Na Szląsku, gdzie grunt dla socjalistów naj- 
lepiej przygotowany, najwcześniej też sfery rzą- 


spostrzegł Przedwieczny kilka maleńkich, które 
woale nie śpiewały; stały One z usteczkami 
otwartemi, z oczkami wpatrzonemi w przetrzeń, 
jakby marzyły o rzeczach przeszłych. 
W swej troskliwości Ojciec Najdobrotliwszy 
zapytał Anioła Uriela : 
— (o się dzieciom stało P 
Anioł, pochylając się nisko, odpowiedział: 
— (icze nasz, ja nie wiem. Radość s 4 
znika; w zabawie nie są już tak ik u dzieci 
w chórze nie śpiews'a tek głośny, 71008, A 
i i zma szczył braw, 
r — Unelu, przykązałem cie A ać 
się radowały. Pamiętaj na to. zawać, aby dzieci 
Przez całą noe 
rozweselić dzieciątka. 


Nazaj 


Przemyśliwał Anioł, jakby to 


h utrz rano otworzył i 
MA byty © i »y4 lm szafkę z trąba- 
te w półkole, które używac izol danssacy 
tórami AE a Naa pe. 
innych. Jutrzenkę i wiele jeszcze 
„. Anioł wybrał maleńką trąbk odobną do 
Elarnetu, przyłożył ją do ae a Halla 
czki. Tymczasem dzieciątka ugrupowały się około 
niego, pozakładały rączęta na plecach i wzniosły 
swe ciekawe źrenice. Anioł zagrał; głośna fanfa- 
ra, podobna do marszu wojennego, „wstrząsnęła 
powietrzem, Przy pierwszych jednak Jej tonach 
dzieci nagle pobladły, poczęły drzeć, — bo oto 
przypomniał się im straszny głos trąby Heroda i 
jego żołnierzy, gdy je matkom ich wydzierano. 
Spostrzegł to Anioł Uriel, zatrzymał sie i 
z miną zniechęconą schował trąbkę do szafki 
Lecz wnet Bię uśmiechnął i uderzywszy w dło- 
nie zawołał : 
-« AMM patrzeć, jak gwiazdy idą na 
W mgnieniu oka dzieci i 
p n atka rozsypały si 
a schodach raju. Pod ich stopami zozpobiierałe 
są bezbrzezna przestrzeń: olbrzymia kwiecista ła- 
> owiana mgłą taką, jaką tylko mają wiośniane 
poranki, a wśród tej mgły widać było rnehome 
plamy białe, błękitne, różowe, purpurowe, zielone, 
żółte, jakby wiatrem niesione srebrzyste orchidey 
1 wszystkich barw azalie. To gwiazdy ustępowały 
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dowe zawracają. Z tej też prowincji, jak to już 
wszaraj zaznaczyłem, nadchodzą wiadomości 0 za- 
mierzonej reformie funduszu kolonizacyinego w Po- 
zeańskiam i Prusach. Choćby pogłoski te nie 
sprawdziły się (zhodzi o zupełne porzucenie myśli 
wslęzeuia »rzaciw Polakow ekonomicznem wywła- 
szozaniew; fundusz ma zakupywać i uiemie- 
skie posiadłości wieksze i rozdzielać je między 
włościan bez różnicy narodowości na warun- 
kach "n'vehezasowych). to samo ich już pojawie- 
nie gie. j-st faktom wielkiej doniosłości. Widać, 
że podohuae myśli zaczynają kiełkować w społe- 
czędstwi» niemieckiem. A jest to prąd tak ogólny, 
że choćby nawet Bismark był u steru, to mógłby 
go chyba tylko powstrzymać, ale nie zdołałby go 
od” rówić, Wszak Bismark nietylko dlatego po- 
szadł, że ub vesarź odesłał, ale cesarz odesiai go, 
bo szał, że lmi zaczyna nienawidzić tego despoty, 
kryjącewo sie zawsza za waską rozumowania i lo- 
jalności pełnej hypokryzji. 

O powrocie Bismarka też do władzy mowy 
być ue może. Jego przechwałka: Ze roi me 
reverra zèstanie tylko na nagrobek jego polity- 
cznej działalności. A i o jego wstąpienia do 
parlam=ntu pisze się więcej, niż ktokolwiek w nie 
wierzy. W Otterndorf, gdzie postawiono kandy- 
dature kə. Bismarka, demokrata socjalny Schmal- 
feld wierej ma nadziei powodzenia, niż kanclerz. 
A cosel Bisizark nie odważy się robić opozy- 
ei à tout prim. Będzie on chyba starał się o 
stwuszenie siiurgo stronaictwa konserwatywnego, 
wspieraja 4 rąd a w zamian za to uzyska od 
rządu kilka «=tucznych ustaw. Również z wie- 
kiom ekskanclerza liczyć się należy, Długo nie 
może on już w parlamentarnych walkach szkodzić, 
które daleko więcej zużywają sił, niż minister- 
stwo. Niebawem zejdzie on z planu i zasiądzie 
do pisauia pamiętników, jedynego zajęcia, jakie 
przystoi wysłużonym wielkościom wszelkiego ga- 
tunku. 

W ostatniej chwili nadchodzi wiadomość 
o pomyślnem zakończaniu układów 
handlowych z Austro-Węgrami. Zdaje 
się, że przyznano cło 3'50 marek na zboże z 
Austro-Węgier, nie zobowiązano się jednak do 
udzielenia tej zniżki wyłącznie Austro- Węgrom. 
Austrja przyznała śnaczne zniżki ceł od fabryka- 
tów niemieckich. Ugoda będzie dopiero po prze- 
prowadzeniu rokowań opartych na tych 
samych zasadach z Włochami, Szwajcarją, 
Rumunią, Belgią i Holiandją. przedmiotem obrad 
i zatwierdzenia w sejmie. W każdym razie za- 
warcie układu ma znaczenie pierwszorzędne w 
dziejach handlu eurspejskiego! Nad znaczeniem 
jego niejednokrotuie jeszcze zastanowić się wy- 
padnie. H. L. 


Głosy z Wiednia. 


Z Frmdblattu wożiemy się orzekonać, że 
z przybyciem n. Jawcvskiego d3 Wiednia i z je- 
go odjazdem, najcięższy kamień =padł z piersi 
sferom rząlowym, ule nismuiej też „zjedaoczonej 
lewicy“. Rządowy organ podnosi obawę lewicy, że 
p. Jaworski przybędzie do Wiednia, aby jak stra- 
s«ny Brennus całą potęgę Koła polskiego rzneić 
na szalę i stanewczo ustalić jego hegemonię. 
„Stało się inaczej — albowiem dwudniowy pobyt 
p. Jaworskiego we Wiedniu okazał, że przybył 
nie dla wytworzesia organizacji przeciw iżwicy, 
ale dła wytworzenia wiekszości, de którejby le- 
wiea przyjetą została. Kombinacja lewicy: za- 
wrzeć zojusz z samymi tylko Polakami, któraby 
zreszta wydała była tylko wątpliwą większość 
niestąłą, musiała się rozbić, ponieważ Polacy ab- 
solmtnie nie chceli porzucić bez powodu tytole- 
tnich sojuszników i wyłączyć ich od udziału 
w więk-zości. Druga zaś kombinacja, wytworzenia 
większości z lewicy, Polaków i klabu Hoh-s:warta, 
rozbiła się © opór lewicy, która nie chciała wejść 
w stały związek z klubem Hohonwarta. 

„Otóż w tem — powiada Frmdbiatt — dla 
dal-zej czynności parlamentu nadzwyczajnem kło- 
potliwem położeni: Polacy nie bez sprytu podjęli 
się roli pośrednika, znamiennie popierani przez hr. 
Tasffego i ministra Zaleskiego. Tym sposobem, 
że Polacy wprawdzie swoich dawnych sojuszników 
z *rawiey nie porzucili, ale też z drugiej strony 
samodzielność swoją zachowują i drogą nowego 
komitetu wykonawczego nie chcą stać się zawi- 
słymi uczestnikami prawicy, stał się możliwym 
neutralny łącznik między obiema innemi grupami, 
który co do zadań Izby, niepodpadających pod 
waśń cpinij i stronnietw, większość możliwą 
czyni i częśc: w całość powiązać zdoła. 

„Komunikat, ogłoszony co do kouferencji 
między rządem. v. Jaworskim i przewódeami le- 
wiey, oświadcza, że „skonstatowano wszechstronną 
skłoaność do wchodzenia w kontakt co do agend 
parlamentarnych na nadchodzącej sesji“. Czem 
juścsć nie sawiedziana, jakoby się stałą z góry 
więsazość nułworzyła. Nikt się też tego nie spo- 


przed brzaskiem dziennym; zmęczone całonoęham 
pilnowauiem nieba, bledu ejące, mrgając zaspa- 
nemi oczyma, szły odpocząć. Najpierw uchodziła 
Berenika 2 rozpuszczonemi włosąini, obok niej 
w podlotach Łabędź, 72 niaig ci#nge się biegły 
Plejady, Baran, Skorprony wyżej szybował Orzeł, 
a Kokoszki trzepocząc zwilżonemi rosą skrzydła- 
imi daremnie próbowały innych prześcignąć. Szły 
ialej cudowna Mira, mglista Andromeda, Kassio- 
veja, Niady. Qała mleczna droga, iskrząca tysią- 
io gwiazd, płynęła w oczach zachwyconych 
DYA GIG D 

„ Wielki Pies, na którego głowie błyszczy 
błękitny Syriusz, zamykał pochód. 

Na jego widck Anioł Uriel głośno zawołał: 

— Tutaj. piasku, tutaj! 

Pies podniósł głowę, poznał Anioła i w trzech 
skokach stanął u stóp schodów. Otworzył radośnie 
paszczę, a oczy jego świeciły jak dwa kar- 
hunkały. DIR 

Przelęknione dzieci zbiły się w gromadkę, 
jak trzaskiem bicza nastraszone owieczki. 

— Nie bójcie się, — uspokajał je Anioł — 
chodźcie bliżej, ten piesek jest łagodny, można 
sie z nim bawić. 3 

Dziecięta poczęły ciekawie poglądać, śmiel- 
sze występowały naprzód, niektóre głaskały dłu- 
gą sierść psa. A jedno najmniejsze, ale bardzo 
figlarne bobo odważyło się pociągnąć go Za 0gon. 
Ztąd śmiech; wnet swobodna wesołość powiała po 
dzieciach, wszystko cieszyło się, śmiało, brzęcza” 
ło jak muszki, upojone pierwszemi promieniami 
wiosennego Słońca. 

Był to pierwszy sukces Anioła. Uciesz0ay, 
cheiał jeszcze bardziej rozbawić dzieci i kazał 
psu szczekać. Zwierzę podskoczyło, szezekając 
z radości. W tej chwili dziecięta pobladły, prze- 
straszone cofnęły się i drząc spoglądały po sobie 
łzawiącemi się oczkami. Szczekanie psa gwiaździ- 
stego przypomniało im Żałośne wycie psa, który 
w straszną noc morderstwa w Rama tak przera- 
śliwie wył do księżyca. 
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dziewał — ale z drugiej obie strony widzimy z; 
komunikatu gotowość lewicy do znoszenia się z Po- 
lakami w tych także razach, jeżeli stałego nie 
zawrą sojuszu z lewicą. Rzeczą też będzie Pola- 
ków, co do tychże samych kwestyj rozprawiać się 
z klubem Hohenwaria i tą drogą doprowadzać 
trzy grupy do zgodności. Lewica nie popadnie 
w zasadniczo wstrętne dla niej położenie, zawie- 
rania z klubem Hohenwarta stałege wspólnictwa, 
któreby może jej zasadom politycznym zagrażało, 
ale też nie popadnie ona w niebezpieczeństwo 
odgrywania roli mniejszości w łonie większości, 
Swobodna co do swoich zapatrywań i ruchu poli- 
tycznego, jak i obie inne grupy, jest lewica go- 
tową współdziałać w tych wiełu zadaniach pań- 
stwowych, niedotykających stauowiska stronni- 
etwa, i w każdym danym wypadku przyłączać się 
za pośrednictwem Kołą polskiego do większości, 
nie żądając wyłączenia z niej żywiołów konserwa- 
tywnych, które przecie w tego rodzaju sprawach 
mogą z nią na jednym stać gruncie. 

„Nazwijmy tę większość jak cheemy: wię- 
kszością manipulacyjną, większością od wypadku 
do wypadku, większością od przedłożenia do prze- 
dłożenia — to w niczem nie zmieni rdzeni rze- 
czy, polegającej w tem, że parlament pomimo 
rozszczepienia swoich bardziej konserwatywnych 
stronnietw na trzy obozy, jednakowoż na obsza- 
rze rozległym pracować zdoła dla dobra państwa 
i ladów. Na każdy sposób uszliśmy perspektywy, 
iżby parlament sam siebie paraliżował, parlamen - 
taryzm w Austrji z własnej winy popadł w prze- 
silenie. 

„Porozumiewanie się od wypadku do wypad- 
ku (łewiey z Polakami i przez tych z klubem 
Hohenwarta) zawiera w sobie wyłączeuie wszel- 
kich kwestyj, któreby zasad jakowego stronnictwa 
dotykały. Nowa większość, jak długoby Zresztą 
trwała, zniknie natychmiast, skoroby kwestje 
prawno-polityczne, narodowe albo wyznaniowe do 
Izby posłów wtargnęły. Rzeczą przeto rządu bę- 
dzie uchyłać je ile możności od parlamentu, iza- 
chować a w danym razie wymusić rozjem na ca- 
łym czysto politycznym obszarze. Kuracja głodo-; 
wa na pożądliwości prawno-polityczne, narodowe 
i wyznaniowe miałaby też pewne korzyści. Ale 
z drugiej strony większość, skazana za zgodność 
trzech grup, które w każdej poszczególnej spra - 
wie dopiero do tej zgodności doprowadzać mają, 
nie daje rękojmi rączości Izby i spuszezać się na 
nią niepodobna. Ale cóż robić! To jedyne dzisiaj 
wyjście !“ 

Konserwatywny Vaterland powiada: „Re- 
zultatem rozmów p. Jaworskiego z hr. Taaffem i 
przewódzcami lewiey, jest zatwierdzenie tego, co 
już w Złoczowie rozwinął: trzymanie się ze sta- 
rymi sojusznikami, i o ile to możliwe, kooperacja 
z lewicą. Nowością jest oświadczenie przewódz- 
ców lewicy, że co do przedłożeń rządowych zno- 
sić się będą z Polakami. Utworzenie większości 
przez lewieę zapomocą Polaków jest tedy wyklu- 
czone. Ale lewica i z tego zadowolona ; jak jest, 
tak jest — ona chce popierać rząd, o ile to bez 
narażenia zasad swoich może. Do tryumfowania 
Żadne stronnictwo niema powodu. Położenie jest 
takie, Że prawica wprawdzie nie będzie wię- 
kszością, ale zawsze mieć ją może, byle się 
kupy trzymała. 

„Zawsze to jednak będzie większość wzglę- 
dna, a nie absolutna. Dlatego powinniśmy sobie 
powiedzieć, że prawica, jeżeliby jaką wogóle 
chciała podjąć akeję samodzielną, te tylko po sta- 
rannem przygotowaniu terenu. A mianowicie do 
energicznej ofeazywy prawica jest za słabą. Pró- 
by zuchowatości tylkoby rozbicie jej sprowadziły*. 

Tak więc o akcji w sprawie wyznaniowo- 
szkolnej Vaterland na teraz nie myśli. 

E o O 


A ZE a a aa a e a 


Eksdyrektor policji. 

Schyłek bieżącego wieku odznacza się gorg- 
cym zapałem kolonizacyjnym. Prawie wszystkie 
wielkie mocarstwa z niepospolitą energią rzuciły 
się w wir osadniczy, głównie w Afryce. Dodatnich 
owoców tej pracy dotychczas uie widzimy. Nato- 
miast coraz częściej przypomina nam się brutalna 
maksyma, wygłoszona niegdyś przez Guizot'a: 
La civilisation a le privilege de piller les peuples 
ignoranis et sans défense. 

Najstarszy z narodów kolonizacyjnych, Wło- 
chy, który w ostatnich wiekach ery przedchrze- 
ściańskiej, umiał zromanizować wybrzeża morza 
Śródziemnego i Adrjatyckiego, dotrzeć aż do Du- 
gaju i morza Czarnego, jako też do wyspy Bry- 
tańskiej — najpóźniej teraz wstąpił na drogę ry- 
walizacji kolonizacyjnej. Ale wybrał sobie jeden 
z najkorzystniejszych kawałków Afryki Północno- 
Wschodniej. Początki kolonizacji włoskiej nad 
morzem Czerwonem sięgają r. 1870. Wtedy wło- 
ska kompania żeglugi parowej Rubattino od ka- 
cyków plemienia Danakilów nabyła obszerne te- 
rytorjam, 632 mile xwadratowe, które w r. 1880 
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Anioł Uriel posmutniał. Nie śmiał stanąć 
przed obliczem Pańskiam. 

i Wieczorem Ojciec Najdobrotliwszy, nie wi- 
dząc wracającego Anioła, niespokojuy, rzekł do 
Ducha Świętego : 

— Pójdźmy do dzieci. 

I poszli po łagodnie wznoszących się scho- 
dach do dormitażu niewiniątek. Tu mała różowa 
lampka rzucała drzące promienie Światła na pod- 
wójny szereg łóżeczek, w których spały dzieciątka. 
Bóg Ojciec wstrzymał oddech. W ciszy wieczornej 
słyszał wszystkie uderzenia tych małych czystych 
serc, a biły one niespokojnie, jak bije serce pi- 
sklęcia, gdy matka z gniazda za Żerem odleci. 
Nawet sen nie przynosił dzieciom ukojenia. 
Wszystkie one zasnęły z tym samym ruchem, rą- 
czką przysłaniając oczy, jak gdyby zakrywały łzy. 

— (Chodźmy ztąd — wyrzekł Wiekuisty — 
czuję łzy do ócz mi się cisnące. 

Wyszli, a Bóg Ojciec zwrócił się do Ducha 
Świętego : 

— Duchu Pocieszyciela, 
maluczkim ? 

W milczeniu przeszli kiika stopni. Wreszcie 
Duch Święty odrzekł: 

— Twój Syn tam na ziemi ma teraz Matkę. 
Te dziecięta już ich nie mają. Oderwaue od piersi 
matek, one myślą jeszcze o tych słodkich sercach, 
na których spokojnie usypiały. Chciałyby do nich 
powrócić, Bo w serca matki jest miłość, jakiej 
nawet raj dać nie może. Pozwól tym gołąbkom 
powrócić czasem do ich gniazd. 


czego brakuje tym 


Odtąd jednej nocy co roku zlatują niewinią- 
tka na ziemię. Wyszukują kołyski, w których spo- 
czywają dzieci najbardziej kochane. Tym piószczo- 
chom przynoszą sny niebieskie, a same usiadają 
na ich jasnych czołach i zbierają pocałunki, 
które kochające mateczki przeznaczają dla swych 
synów. Niewiniątka są szczęśliwe: nie mija im 
żaden rok bez pieszczoty matczynej. | 


odstąpiła rządowi włoskieme Drugą, ważniejszą 
fazę stanowi zajęcie Massaw; w r. 1884. Wojska. 
włoskie zjawiły się tam pod pretekstem wsparcia 
Anglików w wojnie z Mahdm. Gdy jednak po 
upadku Chartumu, w stycziu r. 1885 rząd an- 
gielski zaniechał dalszej waki o Sudan, załoga 
włoska pozostała w Massawe. Oparci na tej po- 
zycji i na Assabie, Włosi »owoli znacznie zao- 
krąglili swe posiadłości, od Abissynii nabyli okrę- 
gi Keren i Asmarę, zajęli sulę itd., i tak ubwo- 
rzyli wielką kolonię „Erytnjską*, której admini- 
strację uporządkował dekre królewski z duia 3. 
stycznia r. z. Do tej już bezpośrednio włoskiej 
prowincji od zachodu przyyka wielkie królestwo 
Abissynii przyznane włosliej „sfarze interesów“, 
które już poniekąd uznaje zwierzchnictwo Włoch. 
Na mocy zeszłorocznych władów Włoch z Anglią, 
włoska strefa ku pólnocy przytyka do Egiptu — 
tu tylko jeszcze toczy się spór o Kassalę; na za- 
chód do wsehodniego ramienia Nilu, tak zwanego 
Błękitnego Nilu; na połułnie obejmuje brzeg, za- 
mioszkany przez plemiona Somalów i rozległe 
kraje szczepu Grallów, do posiadłości angielskiej. 
Ogromna zatem strefa, o wiele większa od Włoch, 
czeka w Afryce kolonizagi włoskiej. Ale koloni- 
zącja ta stałaby się haibą cywihzacji europej- 
skiej i okrutną klęską da barbarzyńskich tubyl- 
ców, gdyby się odbywała za pomocą tych beze- 
cnych i wołających o pomsię do Boga środków, 
których rewelacje obeenie zaprzatają uwagę pu- 
bliczną we Włoszech i po za granicami Włoch 


Prawda, że źródło tych rewelacyj jest bar- 
dzo brudne. Zawdzięczamy je głównie byłemu 
porucznikowi żandarmerji, Darjuszowi Livraghi'e- 
mu, który sprawował urząd dyrektora policji w 
Massawie, zbi»gł ztamtąd pod zarzutem przywła- 
szezenia sobie pieniędzy rządowych, osiadł nastę- 
pnie w Szwajcarj:, ztamtąd w medjolańskim dzien- 
niku Secolo ogłosił pamiętnik o zajściach w Mas- 
Bawie, przez władze szwajcarskie został temi 
duiami wydany Włochom, a niebawem stanie 
przed kratkami sądu. I to zapewne nasa. przód 
na widowni swoich zbrodni, w Massawie. Tam 
bowiem dnia 6. kwietnia pod przewodnictwem 
pułkownika Baratierego rozpocznie się proces, a 
raczej rewizja procesu trzech bogatych knpeów 
arabskich: Mussa-el-Akkada, Kantibaya Kameda 
i Sadiego, skazanych za zdradę stanu na doży- 
wotnie więzienie. Wykazało się jednak, że ów wy- 
rok zapadł na podstawie denuncjacji Darjusza 
Livraghi'ego i drugiego podobnego mu Cagnassi'e- 
go, którym chodziło jadynie o przywłaszczenie 
sobie gotówki wymienionych Arabów. Po tym 
wątku władze włoskie, a przedewszystkiem ko- 
respondenci niektórych dzienników włoskich doszli 
do całych seryj ohydnycb przestępstw, nadużyć i 
zbrodni urzędników włoskich. L:vraghi nietylko 
je potwierdził w sweim pamiętniku, ogłoszonym w 
Secolo, lecz nadto uzupełnił te doniesienia wyja- 
śnieniem całego systemu okrucieństw. Wedłu 
tych rewełacyj,j w Massawie i okolicy panowa 
teroryzm, przypominający ponure rządy Nerona. 
Ilekro: majętny krajowiee ściągnął na siebie 
niechęć lub tylko bogactwami swojemi obudził 
chciwość, obwiniano go o związki z Abissyńczy- 
kami lub derwiszami, aby go wtrącić do więzienia 
i pozbawić mienia. Cżęsto nocną porą wyprowa- 
dzauo tych nieszezęśliwych za miasto, gdzie ich 
dyrektor policji Livraghi własną ręką zabijał. 
Całe oddziały czarnej piligi miejscowej przy 
najlżejszem podejrzeniu bywaiy wycinane. Nadto 
władze wojskowe rozwinęły tak srogi system te- 
roryzmu, że nikt nie śmiał wypowiedzieć ani sło- 
wa nagany i skargi. Około 800 osób, jak twier- 
dzi Livraghi, za rządów jego utraciło życia, Na 
uniewinnienie swoje sxdyrektor policji zapewnia, 
że działał zawsze z rozkazu wyższych władz, na 
co posiada nibyto dowody. 

Dwaj b. komenderujący w Massawie jene- 
rałowie Baldissera i Orero zapewuiają, że pamię- 
tnik Livraghi'ego jest romansem. Przyznają, że 
wydarzyło się kilka egzekueyj z powodu zdrady 
stanu, ale zawsze na mocy wyroku sądu wojen- 
nego i za dnia. Twierdzą nawet, że w ogóle wła- 
dze nie postępowały dość energicznie z krajo- 
wceami, którzy przy sposobności zdradzali Wło- 
chów. Być też może, a w iuteresie cywilizacji 
europejskiej i honoru narodu, który od wieków 
zajmuje w jej zakresie stanowisko pierwszorzę- 
dne, praguiemy, aby tak było, iż exdyrektor po- 
licji, ażeby odwrócić uwagę od pospolitej kadzie- 
ży funduszów publieznych, wy „yślił tragedję, w 
której sobie samemu przypisał rolę działającego 
z wyższego rozkuzu siepacza urzędowego. Są też 
podejrzenia, że LivragLi tyia sposobem pragnął 
przypodobać się nowsinu rządowi włoskiemu, a zo- 
hydzić Crispi'tx0, moralnie odpowiedzialnego ża 
rządy w kolonii Krytrejskiej. Zapowiedziany pro- 
ces w Massawie, a następnie proces Livraghi'ego, 
który się odbędzie w Medjolanie, przyczynią się do 
wyjaśnienia sprawy. Nadto rząd włoski wyzva- 
czył esobną komisję Śledczą, złożoną z jen. Dri- 
quet'a, generalnego prokuratora Arma i trzech 
posłów, celem zbadania prawdy na miejscu. W in 
teresie narodu włoskiego trzeba pragnąć, aby się 
ta komisja z zadania swego wywiązała w sposób 
majdokładniejszy, najsurowszy, nie puszczając pła- 
zem żadnej winy. W każdym narodzie mogą się 
znaleźć wyrodne wyrzutki, jak ten Liyraghi i to- 
warzysze jego — bandyci w muudurach. Naród 
zaś nie może być odpowiedzialny za ich zbrodnie, 
zwłaszoza po wymierzeniu im należytej kary. 
Tylko wtedy ohyda jednostek złoczyńców spada 
także na naród, jeżeli ten z jakichkolwiek bądź 
względów wyższej, czy niższej polityki, patrzy 
przez szpary na bezeceństwa swoich agentów i 
osłania je swoją powagą albo potęgą. Jeżeli w 
Massawie wydarzyła się choć tylko setna część 
tych haniebnych rzeczy, które opisał exdyrektor 
policji, słasznie do Włochów zastosować będzie 
można zdania Juliusza Simon'a: Ily a dans la 
vie de tous les peuples, des pages qwon voudrait 
powvior effacer. Gdyhy zaś te zbrodnie pozostały 
bez kary, naród włoski okryłby SIę Na Zawsze 
sromotą, AF 

Nie na to przecież narody europejskie eklu- 
bią się kilkowiekową cywilizacją staroży tną i pra- 
wie dwoma tysiącami lat cywilizacji chrześciań 
skiej, aby wśród barbarzyńców Murzynów afrykań- 
skich ujawniać najdziksze instynkta zwierzęce, 
chciwość krwi i wyuzdaną chciwość złota. Kolo- 
nizacja Afryki stałaby się najsromotniejszęm bez- 
prawiem, a cywilizacja europejska szykaną, gdyby 
bezkarnie dziać się mogły bezeceństwa takie, 0 
które teraz posądzają władze włoskie w Massawie. 
Nie ma żadnej racji stanu, zdolnej je usprawie- 
dliwić. 
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Sprytni spekulanci. 

Na zakaz dowozu bydła z Rumunii i Bessa- 
rabii znaleźli spekulanci wiedeńscy i bukowińsey 
radę. Nie wolno sprowadzać bydła, a więc sprowa- 
dzajmy mięso, powiedzieli sobie i niebawem wyrósł 
projekt urządzenia wielkich rzeźni bydła rogatego na 
dwóch punktach granicznych, celem bicia bydła ru- 
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muńskiego i bessarabskiego i posyłania mięsa d> jana tegoroczna tak pięknie się nam zapowiadająca, 


Wiednia, Zamiar ten obejścia ustawy obchodzi tak 
samo hodowców bydła w Galicji, jak na Bukowinie. 
W sprawie tej umieściła czerniowiecka Gazeta Pol- 
ska obszerniejszy art kuł, który tutaj w całości po- 
dajemy, godząc się w zupełności na zawarte w nim 
uwagi i w tem przekonaniu, że rychłe podniesienie 
niewezesnego projektu stłumi w zarodzie nielegalne 
pomysły. W ostatnich paru tygodniach pisze Gazeta 
Polska wdrożono równocześnie z dwóch miejscowości 
Bukowiny agitację, na którą pragniemy zwrócić u- 
wagę ogółu, zanim jeszcze może ona stać się czynem. 
W jednym z pism miejscowych, a następnie w sfa- 
rach finansowych poczęto przemawiać za urządzeniem 
na wielką skalę rzeźni bydła rogatego na dwóch 
punktach granicznych, a to w Nowosielicy i Tekanach. 
W pierwszej miejscowości jest zamiar bić rumuńskie, 
w drugiej zaś bessarabskie bydło w tym celu, ażeby 
następnie świeże mięso przewozić na targ wiedeński 


i w ten sposób — obchodząc ustawę o zamknięsiu 
granicy — dostarczać Wiedniowi taniego 8 dobrego 
mięsa. 


Projekt znalazł zwolenników w kołach tutoj- 
szych przedsiębiorców i jeżeli powołane czynniki za- 
wczasu a energicznie nie wystąpią przeciw niemu, 
gotowi hodowcy bydła na Bukowinie spotkać się 
z nową, a niebezpieczną konkurencją ze strony wła- 
snych krajanów, 

Gdyby bowicm granica była etwartą, a tem 
samem gdyby każdy z naszych hodowców miał mo- 
żuość zaopatrywania się w bydło zagraniczne, które 
podkarmiwszy wysyłałby na targi wiedeńskie, — 
konkurencja tego rodzaju byłaby zrozumiałą. Dziś 
jednak, kiedy właśnie iatencją ustawy jest podniesie- 
nie chowu bydła krajowego, rzeźnie w Iekauach lub 
Nowosielicy miałyby przedowszystkiem ten skutek, 
zniszczyłyby całkowicie interesy krajow ch lodowców, 
utrudniając im zbyt żywego, w kraju wychodowane- 
go bydło. 

Zyskałby wprawdzie Wiedeń dowóz mięsa z za- 
granicy i zyskałoby kilku lub kilkunastu przedsię- 
biorców, majęsych zajmować się tem handlem; z dru- 
giej jednak strony byłoby to otwarciem granicy dla 
zagranicznego towaru bez żadnego nawzajem wyna- 
grodzenia, Bukowina specjalnie najmniejszej nie od- 
nioałaby ztąd korzyści, bo nawet Ozerniowcom nie 
dostałoby się nie z tego transportu, prześnaczonego 
w wielkich masach na wielki popyt wiedeński; prze- 
ciwnie, miejscowym hodowcom nie opłaciłoby się 
zgoła hodowanie na sprzedaż, a mięso u nas jeszczeby 
bardziej podrożałe. 

Ani więc myśl przewodnia, jaką się kierowano 
przy zamknięciu granicy, ani lokalne sprawy krajo 
we nie pozwalają na popieranie powyższego projektu, 
zrodzonego widocznie w umysłach przedsiębiorców, 
którzyby kosztem dobrobytu i interesów całego kraju 
radzi szukać chwilowego zarobku dla siebie i wygo- 
dy dla Wiednia. 

Nie wątpimy, że w razie dalszej agitacji za 
projek'em, gospodarze wiejscy, a w pjerwszej linii 
ich reprezentacja, Towarzystwo kultury krajowej, wy- 
stąpią energicznie w obronie zagrożonego, a i tak 
już bardzo nieświetneze swego bytu. 


Tymczasowe wyniki spisu ludności 
w Niemczech. 


W Niemczech odbył się 2. grudnia r. 1890 
spis luduości we wszystkich krajach. Na pochwałę 
austr. centralnej komisji statystycznej podnieść 
musimy, że tymczasowe wyniki spisu ludności 
w Austrji odbytego o eały miesiąc później, ogło- 
siła niemal o miesiąc wcześniej od komisji sta- 
tystycznej niemieckiej. Widać więc, że i Austrja 
przy dobrei woli i sprężystości administracji mo- 
że się stać niekiedy wzorem dla swego ambitne- 
go sprzymierzeńca. 

Z ogłoszonych wyników spisu ludności w Niem- 
czech przytaczamy tu daty ludności poszczegól- 
nych krajów w dniu 1. gradnia 1890 w porówna- 
niu z ludnością roku 1885: 

1890 1885 
1) Prusy bez Helgolandu 29,957.302 28,318.470 
z Helgolandem 29 959.388 
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2) Bawarja. . . . . 5589.382 5.420.199 
3) Saksonia . 3,500513 3.182.003 
4) Wirtembergia . 2,035.443 1.995.185 
5) Baden 1.656.817 1.601.255 
A Haaa T. a 394.614 956.611 
i) Moki-abvrg-Schwerin 578 565 575.152 
S) Sachsen-Weimar . . 325.824 313.946 
` 9) Meklenbarg-Strelitz . 97.978 98.371 
10) Oldenburg „aS 355.000 8341525 
11) Brupświk e W. 403 029 372 452 
12) Sachsen-Meiningen 223.920 214.884 
13) Sachsen- Altenburg . 170867 161.460 
14) Sachsen-Nnburg-Gotha 206329 198.829 
m Anhalt R Só 271.759 248.166 

16) Schwarzburg - Sonders- 
hausen . p AW. 15.514 73.606 
17) Schwarzburg-Rudolstadt 85.838 83.836 
18) Waldeck. . „ . . 57.283 56.575 
19) Reuss starszej linii , 62.759 55.904 
'20) Reuss młodszej linii. 119555 110.598 
,21) Schaumburg-Lippe . 39.188 37.204 
22) Lippo -i . < L 128.414 123.212 
23) Luh=ka a . >œ 76 459 67.658 
24) Broma . . . 180.309 165 628 
25) Hamburg . - *.* 624.199 518620 
26) Alzacja i Lotaryngia 1,603,987 1.564356 


Państwo | bez Helgol. 49430.8423 46,855.104 
niemieckie j z Helgolaud, 49 499 928 


"a |  a 


Kronika migięrowa 1 zamidjscowa. 


iwhw side 28 Marca 
Następny numer Gaz. Nar. wyjdzie 
w poniedziałek, we wtorck rano tedy 
| otrzymają prenumeratorowie nasze pismo. 


* Mianowania. Minister handlu zamianował 


kontrolorów pocztowych: Aleksandra Marescha i Jana 
Dawidowskiego we Lwowie, starszymi kontrolorami 
pocztowymi tamże. z 

Rada szkolna krujowa Zamianowała tymcząso- 
wego nauczyciela młodszego, Adolfa Wojtanowskiego, 
w Woli Rogowskiej, stałym nauczycielem szkoły eta- 
towej w Wietrzychowicach. 


* Przeniesienia. Prezydent miasta p Edmund 
Mochnacki spędzi święta w Krakowie u rodziny. 

* (Odznaczenie. Lwowski dyrektor policji Wła- 
dysław  Krzaczkowski otrzymał tytuł radey na- 
dwornego. 

* Ze sfer szkolnych. Donoszą, że niebawem 
zostanie utworzoną posada inspektora krajowego dla 
szkół realnych i przemysłowych. Jako przeznaczone- 
go kandydata na tę posadę wymieniają prof. politech- 
niki p. Franke. 

Ma być także w Radzie szkolnej utworzona 
posada referenta, mającego pomagać inspektorom w 
czynnościach biurowych. Na referenta zostanie powo- 
łany jeden z natczycieli szkół średnich. 

+ Niewielka jest nadzieja, aby jutr:ejszemu 

l dniowi świątecznem. sprzyjała pogoda. W ogóle wio- 


nie tęgo się spisała. Lecz możemy się pocieszyć, że 
i w innych Krajach działo się to samo. 

Szczególniej Francję nawiedziły ogromne śnie- 
życe., W Aurillac w dniu 21 marca było 5 stopni 
mrozu, w Nautes śnieg pokrył ulice białą eponą na 
stopę grubą, to samo w Poitiers. W Ousset i Mont- 
lucon ogrodnicy podmiejscy uważają wszystkie jarzy- 
ny za stracone. 

Jednak mimo brzydkiej pogody, jaka wczoraj 
popołudniu nad miastem zawisła ruch na ulicach był 
ożywiony. 

Mnóstwo interesów przedświątecznych załatwio- 
no, a wieczorem odbywano przwdziwe pielgrzymki do 
„Bożych grobów*. W kościele 00. Dominikanów pod- 
czas śpiewu „Lutni“, która wykonała „Stabat ma- 
ter“ Pergolezego, panował ścisk wielki. 

Dziś wieczorem odbędzie się w Kościołach tu- 
tejszych uroczystość zmartwychwstania czyli „resur- 
rekoja.“ 

W katedrze rz. kat. weźmie w uroczystości 
udział kombinowany pułk pod komendą pułkownika 
Giunio. Pułk składać się będzie z trzech bataljonów 
pułków nr. 30, 80 i 95. Bataljon 30 pułku wystąpi 
z muzyką i sztandarem i będzie dawał przepisane 
salwy. Po ukończeniu uroczystości odbędsie się defila- 
da przez plac św. Ducha przed odwach ku nowemu 
gmachowi Kasy oszczędności. 


+ Boże groby. Praktyki religii katolickiej 
w Wielkim tygodniu najwznioślejsze są, najbardziej 
do duszy przemawiające... 

Nawy kościoła kirem pokryte, smutne żałosne 
Śpiewy „ciemnej jutrzni“, przejmujące psalmy Dawi- 
da, wzruszają obojętne nawet religii serca, skupiają 
umysł, zatapiają w refieksji. 

A wreszcie piękny zwyczaj odwiedzania grobów, 
w których sposzywa symbol Tego, który jest wyra: 
zem najczystszej miłości powszechnej... h 

Wszyscy „wielcy“ i „mali“ spieszą cd kościeła 
do kościoła, wstępują do OO. Jezuitów, gdzie w głębi 
prawej nawy bocznej w wnętrzu wykutej ~. Vran 
groty spoczywa otoczone snopem promieni cì al? Chry: 
stusa. Surowy nastrój duchowy, bijący od, te? paa 
niosłego obrazu udziela się pobożuemu w: .żvwi. 

W katedrze kaplica Matki Boskiej Częstocho- 
wskiej zmieniona w grób. „Erit sepuler:m Wins glo- 
riosum* błyszczy na zewnętrznem bramowaniu, trzy- 
mauem w stylu rzymskim. Przed grobem kwestarka, 
przed nią składają na tacy bogaci i biedni, "łodzi i 
starzy swoje ofiary. 

Zaciemniona grota zatrzymuje oko w kościele 
00. Domimkanów. Egzotyczne kwiaty rozsiewają 
swoją woń i brak tylko płaczek. 

00. Beruardyni, pielęgnujący w swoich murach 
świetną tradycję dawniejszych lepszych czasów, jak 
corocznie zamienili pierwszą prawą kaplicę w grobo- 
wiec, powaźny i smętny, jak chwila obecna. 


Ale najwdzięczniej przybrano grób Pański w 
kościołach należących do klasztorów żeńskich. Znać 
że delikatea ręka kierowała przybraniem. W kościół- 
ku zakładu św. Teresy dobry smak i wielka praco- 
witość złożyły się na cudny sarkofag, w którym zło- 
żono ciało Pańskie na chwilowy odpoczynek, zanim 
„Aleloja* zabrzmi w przestrzeni. 

W Nowym kościele pp. Franciszkanek śliczny 
grób d'skonale harmonizuje z gotykiem kościoła; nie- 
mni-j p'ękny u pp. Benedyktynek, Ormianek i Sa- 
kramentek 


* Stabat mater. Dawno już żadne z Tewa- 
rzystw muzycznych nie wykonywało w wielki piątek, 
muzyki, kióra w tej uroczystej chwili tak jest po- 
żądaną i tak ją podnosi. Dopiero „Lutnia“, odśpie- . 
wała wczoraj „Stabat mater* Pergolesego, zdobywa- 
wając sobie tem jeden więcej liść wt %wsznu, jedno 
więcej jeszcze prawo de uznania i-syrmmpatji. Wyko- 
nanie wczorajsze było prześliezna Misdzy solistkami 
słyszeliśmy głosy niezwykłej piękności. Na wyszcze- 
gólnienie zasługują przedewszystkiem panuy Fren- 
klówna i Karichówna; pani” Titzowa i Opatowiezówna, 
również nie mało przyczyniły się do pięknej całości. 
Chóry wśród uroczystych sklepień świątyn* robiły 
wrażenie bardzo poetyczne 1 podniosłe. 


4 Ks Aleksy Zakliński, były poseł, zmarł 
d. 26. bm. w Bohorodczanąch w 72 roku życia, 
Diło poświęca mu następujące wspomnienie: „Nie- 
boszczyk rozposzął swoją czynność w r. 1848 jako 
ukończony ałumnus. Odznaczył się zdolnościami, wy- 
mową i znajomością stosunków ruakich tak dalece, 
że Rusini wydelegowali go wraz z śp. ks, Giniłewi- 
zem i żyjącym jeszcze p. Borysikiewiczem do Pragi 
na zjazd słowiański. W erze kenstytucyjn j niebo- 
szczyk posłował na sejm i do Rady państwa, ale 
nie odznaczył się żadną osobliwą działaluością, po- 
mimo że do mowców dobrych należał. W ostatnich 
12 latach zakres jego działania był ograniczony na 
powiat bohorodezański, ale od kilku lat leżał spara- 
liżowany. W ostatnich czasach spisał swój życiorys, 
ale bez wartości co do poglądów na charakterystykę 
czasów «, 

Czerwona Ruś z uniesieniem pisze o ks. Za- 
klińskim, poczytując mu między innemi za zasługę, 
że wychował posła Barabasza. 


* Trzeci maja. W Poznaniu odbył więc oby- 
watelski w sprawie obchodu setnej rocznicy uchwa- 
lenia konstytucji 3. maja. Uczestniczyło przeszło 
dwieście osób. 

W imieniu komisji wiec zwołujjcej. zagaił go 
P. Iguacy Audrzejewski. Przewodniczącym wybrano 
p. Józefa Rudzkiego, który do pióra powołał p. 
Ignacego Klateckiego, na ławników pp. Michała 
Wię-kowskiego i Feliksa Urbańskiego. Zgromadzeni 
wybrali komitet uroczystości, złożony z kilkudziesię- 
ciu obywateli. W toku dyskusji projekiowano urzą- 
dzenie w pamiątkowym dniu nabożeństwa, ilumi- 
nacji miasta, odczytów po stowarzyszeniach i i p. 
Wybrany komitet obywatelski ułoży  ostate:zny 
program. 

* Nowe marki pocztowe, w miejsoe dotych= 
czasowych po 20 ct. 24 et. i 50 et. zostana «n.o- 
wadzone na mocy rozporządzenia mintsteriuim neadlt j 
z 27. czerwca 1890. Stare marki zostaną z dniem 
1. września b. r. wycofane z obiegu, jednak będzie je 
można mieniać na nowe aż do 81. grudnia 1891 r. 

* Zaręczyny. Dr. Józef Leopold Caro, kandy- 
dat adwokacki, zaręczył się 2 panną Jadwigą Lewen- 
berg, córką znanego przemysłowca w Warszawie. 

* Z kolei państwowej dowiadujemy „ię. że 
nowy naczelnik ruchu p. inspektor Kerekjarto ene: 
gicznie wziął się do dzieła i na samym początk - 
zaprowadził ścisłą kontrolę, oraz wypracował projek 
pomnożenia sił po stacjach celem zmniejszenia œ- 
dzin służby. Spodziewamy się, że p. Kerekjarto, ż%* 
urzędnik rutynowany we wszystkich gałęziach Kolej- 
nietwa i człowiek niezwykłych zdolności, w krótkim 
czasie przeprowadzi poszczególną reformę służby ko- 


lejowej, co dla dobra ogółu jest wielce pożaćane. | 


Zresztą dowiadujemy się, że w kołach kelejowych 
wybór p. Kerekjarta na naczelniką ruchy uważany 
jest za nader szczęśliwy, co dyrekeji jako zasługę 
poczytać należy. , 

* Magistrat obwieszcza, że Wydział krajowy 


zatwierdził uchwałę Rady miejskiej, m: cą. której po- 


bierana być mają na pokrycie wydatków pminoych 


w r 1891 nas'ępujące dodatki do „podałrów Pań- s 


stwowych : 1) 30/, dodatku gruntowego © 8°/o de=" 
datku do podatku domow” czynszyw*' , lą de 


- 
rm” 


podatku zarobkowego, 


éli ten wynosi ponad 500 zł. 

« Wezwanie do po 
wa, wynikającymi z $$. 356 
wani są przez oberpoliemój 
natychmiastowego powrotu, 
stali mieszkańcy Warszawy : 
wicz, urodzony w r. 1849 
urodzony w r. 1855, 

* Wygnanie. 
okręgowego mieszk 


został skazany, po P?Z 


gdy wyrok stanie się już prawomocnym, 
nie w Syberji. 


«a Koleżeńska działalność. Imieniem wydzia- 
łu zgromadzenia towarzyszy przemysłu gospodnio- 
jako przynależnych do przemysłowego 

kawiarzy, tra- 
oberżystów, fabrykantów rozolisów i wo- 
dy sodowej, udała się dnia 86 marca br. deputacja 
do byłego zastępcy przełożeństwa wyż pomienionego 
tofa Janowicza i wynurzyła 
dzigczności za tegoż godną 
łalność, której dziś korpora ja 2a- 


| 10 pannją-. 
między pryncypałami i ich di 


szynkarskiego, 
stowarzyszenia lwowskich szynkarzy, 


ktyjerników, 


stowarzyszenia p. Krzysz 
mu wyrazy uznania i W 
naśladowania dzia a | 
wdzięcza uchylenie przedtem w jej łonie 
cych niesnasek, 
SZA 


a ich towarzyszami. 


* Uroczystość święcenia dwóch chorągwi 


starariem p. radcy Urustiego szefa VI, dpt. magi 


stratu nabytych dla kościoła ów, Łazarza, odoyła się 


ubiegłej niedzieli w tymże kościele. 


* Święcone. Wspólne Święcone 
niu rękodz. lwow. „Gwiazda* 
wodnią niedzielę 4. kwietnia o 


jących i zwyczajnych zaprasza 
Prezes „Echa* zapryg,ą członków 


I. piętro). 


* Walne zgromadzenia. Towarzystwo zalicz- 
kowe „Nadzieja“ odbędzie swe walne zgromadzenie 
d. 6. kwietnia br. o godz, 4, po południu. Porządek 
dzienny: 1. Sprawozdanie dyrekcji. 2. Sprawozdanie 
Rady nadzorczej. 3. Rozdział zysków i udzielenie 


dyrekcji absolutorjum za r, 1890. 


Walne zgromadzenie członków zarejestrowanej 
lwowskiej Spółki zaliczkowej stow. urzędników z po- 
ręką nieogr. odbędzie się d. 31. bm. o godz. 5. po 
południu w sali Rady miejskiej. Bilans i rachunek 
mogą być przejrzane przez członków w kancelarji 
stow. ul. Kopernika l. 20. Wstęp do sali za okaza- 


niem książeczki udziałowej. 
* 


b.r. na rzecz kolonii wakacyjnych przyniósł dochodu: 
1 


Z kart wstępu . 348 zł. — ct. 
Z bufetu . 198 „75, 
Ze sprzedaży fantów 386 „— y 
Razem 1932 „75, 

Wydatki wynosiły 260 „09 , 
Czysty dochód 1672 zł. 66 ct 


Przy tej sposobności, komitet spełniając swój 
miły obowiązek składa najserdeczniejsze podziękowa- 
nie we.jStrim osobom, które nadzwyszajnymi datka- 
mi, oflarnością swoją i współdziałaniem przyczyniły 
się do uvyskania tak znacznego funduszu dla ubo- 
giej chorej dziatwy; w szczególności wyraża swą po- 
dziękę p Bronisławie Wolskiej za uświetnienie rautu 
swym współudziałem, kapeli 30 pułku piechoty za 
bezpłatne urządzenie koncerto, jak również firmie 
Gebhardt i Christianus za bezpłatne wypożyczenie 
aaczynia do bufetu. 

Antonina s Radsimittów Dembowska. 
Dr. Henryk Kopecki 


Nowy hotel. Od dawoa skarzyli się prze- 
jezdni, że tutejsze hotele nie stoją w żadnym Sto- 
sunku ani do cen, ani też do wymagań przyjętych 
i uświęconych w innych częściach starej Europy. 

Je Krzysztof Janowicz, dobrze znany w na- 
szem mieście kupleć i przemysłowiec, zapisany ży- 
ogliwie w pamięci członków sejmu, w którym dzie- 
rzawi restaurację — Otwiera z dniem 1. kwietnia 
„Hotel centralny“, który ma połączyć w sobie an- 
gielski komfort z cenami zastosowanemi do naszej 
przysłowiowej „nędzy w Galicji, « 

Nzozęśó Boże! 


* Zmarli. We Lwowie: Emilja z Dreinigów 
Klemenstewiczowa, wdowa po radcy apolacyjnym, 
teściowa adwokata krajowego dr. Ernesta Tilla, w 80 
r. życia ; 

Flerjan Pacel, emer. konduktor kolei Karola 
Lndwika, w 64 r. życia. 

W Jeżowcu koło Ulanowa zmarł 18 bm. Sta- 
nisław Krokowski, kierownik miejscowej szkoły dwu- 
klasowej. 

W Czerniowcach Edward Grabowiecki, naczel- 
nik urzędów pomocniczych sądu krajowego. Śmierć 
przyszła nagle, a powodem jej był udar sercowy. 

Słynny  inekolog, profesor Braun, zmarł we 
Wiedniu. : 

W Abbazji zmarł wozoraj br. Meranu (Zmar- 
ły był synem arcyks Jana z morganatycznego tegoż 
małżeństwa z córką pewnego poczmistrza w Tyrolu. 
a «tóra później otrzymała od cesarza tytuł „hrabiny 
Meranu“ dla siebie i swego syna. Tenże był ulubień- 
cem oes, Franciszka Józefa, liczył 52 lat i ożeniony 
był z hrabianką Lambert). 

Hr. Fabrice, saski minister wojny zmarł w Dre- 
znie w wieku łat 78. 

Znany powieściopisarz niemiecki August Bec- 
kor umarł w Eisenach w 64 r. życi:. 

W Rzymie zmarł hr. Stefan Jacini, ostatni z 
„wielkiego ministerjum*, tj, z drugiego ministerjum 
Cavoura, które najbardziej się przyczyniło do zjedno- 
czenia Włoch. Dlatego i Śmieró jego wywołała głęboki 
amutek w kołach włoskich patrjotów. 


* Sian powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- 
*eohnicznej donosi dnia 28. marca o godzinie 19. 
a południe : 

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12, dnia 
27. marca br. do 12. godz. dnia 28. marca br, mie- 
liśmy wiatr co do kiernnka zachodni, 
mierny (2), niebo przeważnie zachmurzone a po- 
wietrse wilgotne (780/, mile. ©sgl.); opad, deszcz 
i śnieg nieznaczny, wysokość opadu 0.4 mm, 

Średnia temperatura w tym czasie 
-}-3.6 C, najwyższa -}-7.8°C dziś wozoraj 
najniższa -|-1*0%C dziś w nocy. 

Uwaga: Wczoraj popołudniu padał deszcz, dziś 
rano Śnieg nieznaczny i mała mgła. 

Zniżka barometryczna 740 do 145 mm. 
dowała się w zachod. Norwegii; 
765 mm. we Włoszech. 

Barometr opada. 

Stan barometru : edu owany do p. m. był dziś 
e 9 g. rano 758 mu. 


była 
Popołudniu, 


znaj- 
zwyżka 770 do 


4) 150/, do podatka dochodo- 
wego w ogóle, 5) 209/, do podatku dochodowego, je- | ładnie d. 28, 


wrotu Pod skutkami pra- 
56 i 327 kod. kar., wzy- 
stra warszawskiego do 
przebywający za granirą 
Władysław Jarmuszkie- 
i Stanisław Statkowski, 


Wyrokiem warszawskiego sądu 
aniec Warszaw), Teofil Bajkowski, 
liczący 39 lat, za samowolne przebywanie za granicą 
bawieniu praw stanu 1 przy- 


wilejów, na wieczna wygnanie, a w razie powrotu, 
na osiedle- 


"Okoliczność powyższa niechaj posłuży za do- 
wód, że tylko od wyrozumiałego l godziwego postę- 
powania przełożonych korporacyjnych zależy tak bar- 
dzo pożądana łączność i zgoda między pracodawcami 


w Stowarzysze- 
odbędzie się w prze- 
godzinie 11 rane, na 
które Wydział Stow. ozłouków benorowych, wspiera- 


WD. czyn- 
nych i wspierających Towarzystwa na wepó'ne świę - 
cone, mające BIĘ odbyć w poniedziałek Wielkanocny 
o gofzinie 4 popołudniu (ulica Ossolińskich liczb. 8. 


Rant panieński urządzony w dniu 3 marca 


|eodnik The Woman (kobieta). 


co do siły 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli d. 29. Maroa 1891. 


oza dotknięcie alcem odpowiedniego przyrządu, aby 
się to stało. Dkonywa tego jeden człowiek, który 
rarazem ustawii działo i «eluje przy pomocy wizie- 
rów i muszki. tadunki utładaj ą się po bokach 
tyłu lufy i automktycz ie wsuwają się do niej, Dzia- 
łalpość i celnośćtej nowej azmaty-karabinu jest stra- 
sliwą. Biedna luękeści! 


Z dniem 1. kwietnia b. r. przechodzą fun- 
dusze indemnizacyjne Galicji wschodniej 
zachodniej i W. Ks. Krakowskiego w zarząd Wy: 
działu krajowego. Od tego dnia zatem wszystkie 
czynności administracyjne i kasowe, odnoszące SIę 
do tych funduszów, będą spełniane przez Wydział 
crajowy. Kasa funduszów indemnizacyjnych znaj- 
duje się w gmachu sejmowym. 


Prognoza na 3 dobę następną od 12 g. w po- 


l bm. do 12 w południe d. 31. marca: 
Ror Wiatr będzie co do kierunku ze strony zacho- 
dniej, co do siły słaby (2); średnia temperatura 
podniesie się do -]-400, stan nieba będzie zmienny, 
a względna wilgotność powietrza pozostanie około 
807/,; opad: deszez chwilami, zresztą pogodnie. 


= Jutro, dnia 29. marca: V.ielkanoc; — św, 
Alexia Pr. 


i j Bel- 

Król Milan przedłużył swój pobyt w Bel 
gradzie na Czas nieoznaczony, gdyż rozbiły się 
wszelkie rokowania względem porozumienia SiĘ 


z Natalią. 


$ 3 


Z wysokość czcigodnego Wawelu odzywa 
się dziś Zygmuni stary... 

„  Odzywa sięgłosem, jakiego nie masz dru- 
giego w Świecie ałym a srebrno-dźwięcznej mo- 
wy jego słucha Polska wszystka od krańca do 
krańca, taka jakają Bóg przepiękną i potężną dał 
ongi ojcom naszya i jaką kiedyś wstanie! 

Odzywa się qygmunt stary, dzwonienie zaś 
jego chłonie dusz. gorącą butny krakowiak, rusin 
uparty, twardy muur i litwin Święty. A muzyka 
zygmuntowa to dzwna muzyka... Nie człowiecze 
zda ci się, choćby najkunsztowniejsze utworzyły 
Ją dłonie, lecz Pat sam w noc jedną zejść musiał 
z nieba i dotknął dzwonu i serca jego, aby Polsce 
nieszczęśliwej wie$ił po wieki wszystkie: radość 
bezmierną i bezmirny smutek, aby do modlitwy 
powszechnej wołał i do pracy pełnej poświęceń 
budził, aby słodki tony jego niosły spokój i 
ukojenie... 

Dziwna muzyka, tt zygmuntowa muzyka. 
Nie jej dotąd nie zagłusyło i nie nigdy nie za- 
głuszy! Żadna nie ma akiej mocy: na jedno 
dzwonu uderzenie zrywa są naród jak mąż jeden i 
staje w szeregu z podniesonam czołem... Tak by- 
wało, będzie, być musi! Jziwna muzyka! 

Słuchaj jej Polaku... Pij boskie jej tony i 
krzep się nią jeśliś jest vątły, zbolały, wszakże 
nie wątpiący ! Gdyż wątpić nie wolno... Wszystko, 
tylko nie zwątpienie ! 

Słuchaj Zygmunt gr... gra dziś na Zmar- 
twychwstanie Pańskie, i jakby na widomy jego 
symbol przyrody zmartw'chwstanie.  Resurrezit 
sicut dixit.. Z letargu też zimy dzień wskrzesnął 
asny. Przyjdzie i inne znartwychwstania — sî- 
cut dixit! Obwieści je ter sam herold wawelo- 
wy tym jednym od wietu i po wiek wszelki 
głosem ! 

Otwórzcie wszystkie drzwi i okna wszystkich 
domostw w ojczyźnie naszej, niechaj przez nie 
wpłynie ożywczy powiew wiosny a z nim izy- 
gmuntowe dźwięki. Oto i s:ół, kapłana poświęceny 
ręką, a na nim tradycyjny baranek, pokarmu i 
napoju obfitość, bo Bóg jerzcze Polsce nie skąpi 
chleba... Zbliż się rodzino, krewnych i przyjaciół 
koło. Święto wielkie święćde! Co małe, poziome, 
liche, niech przepada, ducka podnieście, i niech 
nastanie prawda, zgoda, mir, niech Bóg polski 
zagości dziś między wami... Z Nim wam się 
łączyć ! 

A jeśli dzień ten bardziej jeszcze uczcić 
chcecie to weście przed oczy wasze, lat sto temu 
właśnie skreślony nieśmiertelny Rzeczypospolitej 
testament i czytajcie go dzisiaj, czytajcie, czytajcie ! 

Czytajcie go i rozpamiętujcie przy cudnem 
zygmuntowem graniu w przyrody, Boskie, w Re- 
zurekcji święto ł 
Alleluja ! 


— Z Tarnobrzega. Do komitetu ratunkowego 
w e-lu niesienia pomocy mieszkańcom powiatu Tar- 
nobrzeskiego, dotkniętym tegoroczną powodzią zato- 
rową wpłynęły dotychczas następujące znaczniejsze 
datki a mianowicie od Jaśnie W ielmożnego Pana 
dr. Stanisława hr. Tarnowskiego w kwocie 300 zł. 
w. a od Najprzewielebnego ka. dr. Łukasza Ostoi 
Soleckiego, biskupa w Przemyślu 100 zł. w. a., od 
Wielmożnego pana Alfreda Schindlera, właściciela 
dóbr w Mokrzyczowie 300 zł. w. a., nadto do Wy= 
działu Rady powiatowej w Tarnobrzegu nadesłał Ja- 
śnie Wielmożny pan Tadeusz Br. Horoch na rzecz 
mieszkańców Wrzaw 100 zł. i na tensam cel obe- 
cny właściciel Wrzaw pan Rachmiel Kanarek 50 zł. 
wal. austr. 

Datki powyższe rozdzielono pomiędzy najbar- 
dziej pomocy potrzebujących a Komitet ratunkowy 
w imieniu obdarowanych wkłada niniejszem szlache- 
tnym ofiarodawcom najszczersze dzięki. 

— Emil Zola, który podał się znowu na ezłon- 
ka akademii fraucuskiej i tym razem jednak nie ma 
prawie żadnej szansy i palmy dostaną się zapewne 
Piotrowi Loti, który współcześnie kandyduje. 

— Utonięcie. Z Abazji telegrafują: Wczoraj 27. 
bm. urządziła hrabina Friess w towarzystwie syna, 
tudzież hr. Kisselstadta przejażdżkę na łodzi, nie 
zważając na to, że morze było silnie wzburaone. 
Łódź przewróciła się i wpadli wszysoy do morza, 
hr. Friess i dwaj wioślarze wyratowali się, hrabina 
Friess jednak utonęła, a prawdopodobnie utonął także 
hr. Kisselstadt, 


— Ceremonia mycia nóg 12 starcom przez 
cesarza odbyła się tego roku w wielki czwartek jak 
zazwyczaj. Z powodu zaś nieobecności eesarzowej ni: 
odbyła się podobna ceremonia z 12 staruszkami, 
które tylko obdarzone zostały, 


— Zabawy młodzieży. Wiec nauczycieli szkół 
średnich we Wiedniu wyraził zdanie, że zabawy 
młodzieży w szkołach średnich są konieczne i zba- 
wienne, domaga się zatem odpowiedniej rewizji pla- 
nów naukowych, szczególnie szkół realnych. 


— Reforma studjów medycznych. Minister- 
stwo oświaty za inicjatywą Rady sanitarnej zawe- 
zwało wszystkie medyczne fakultety do przedłożenia 
opinii reformy studjów medycznych, Reforma dążyć 
ma do praktyczniejszego przygotowania lekarzy do 
wykonania praktyki, ograniczenia teoretycznych, a 
rozszerzenia praktycznych, klinicznych studjów, unor- 
mowania obowiązkowej praktyki w szpitalach, stałego 
planu studjów, stałej kolei v składaniu tygorozów, 
a wreszcie do przyjęcia mowych przedmiotów do e- 
gzaminu. Po złożeniu opinii ze strony wszystkich 
A M do końca lipca br. zwołana będzie wielka 


|= Pogrzeb poczelwcea. Niedawno temu odbył 
się w Lizbonie pogrzeb, w którym król uczestniczył 
wraz z ministrami i innymi dostojnikami, Zmarłym 
był prosty marynarz, niejaki Joachim Lopes, mie- 
szkający pod Lizboną na przeciwnym brzegu Tagu. 
Ubogi ten marynarz oealił życie setkom ludzi, nie- 
zliczone razy narażał swoje życie, a dożył 85 lat 
wieku. Wielbiła go cała Portugalia. Wyprawlionu mu 
pogrzeb imponujący, jakby członkowi domu panują- 
cego. Kiedy statkiem przewożono zwłoki do Lizbony, 
okręty wywiesiły bandery żałobne i koawojowało go 
mnóstwo statków, między temi jacht królewski „Don- 
na Amelia“ z królem na pokładzie. 


sza odwołanie 


ye Wi sinik ogla s: 
Prawitielstw. Wie B basadora Kosji 


hr. Uexkuella, dotychczasowego am 


liego, sekretarza stanu w ministerstwie 
zagranicznych, 


Fęlerrome _arefy Narodownj." 


misji kontrolującej wniosek udzielenia 28.000 
zł. na gruntowną i zupełną restaurację ka 
plicy Zygmuntowskiej na Wawelu. Komisja 
wniosek przyjęła. 

Wiedeń d. 28. marca. Dnia ". bm. 
odbędzie się pierwsze posiedzenie Koła pol- 
skiego, na którem nastąpi ukonstytuowanie 
się, poczem p. Jaworski zda sprawę z roko- 
wań w sprawie parlamentarnej większości. 
Tego samego dnia odbędzie się posiedzenie 


kowań. 
Wiedeń d. 28. marca. Konferencje 
względem traktatu handlowego, austro-nie- 


Komitet redakcyjny opracował dopiero część 
tekstu układu. Ostateczne konferencje odbędą 
się w Peszcie. 


Wiedeń d. 28. marca. Pol. Corr. do- 
noszą z Budapesztu, że w tamtejszych do- 


nic o projekcie upaństwowienia węgierskich 
linii towarzystwa Staatsbahnu przed termi- 
nem wykupna, t. j. przed 1. stycznia 1895, 
i nie było Żadnych rokowań w tej mierze 
z węgierskim ministrem handlu, ani z rzą- 
dem węgierskim. 

Wiedeń d. 28. marca. Na drugiego 
wiceprezydenta [zby posłów przeznaczony jest 
na miejsce Zeithammera (staroczecha) hr. 
Kinsky (pierwszym był br. Chlumetzky). Po- 
wstaje wątpliwość , czy wszystkie żywioły 
klubu Hohenwarta zgodzą się na to, aby 
nie podnoszono Żadnych spraw narodowych, 
prawno-politycznych i wyznaniowych. 


Wiedeń d. 29. marca. Patent cesar- 
ski zwołujący Radę państwa na 9 kwietnia 
opublikowany zostanie niebawem. 

Praga d. 28. marca. Policja zakazała 
zwołane na jutro na przedmieście pragskie 
Michle powszechne zgromadzenie robotników, 
na którem miano ogłosić dzień 1. maja świę- 
tem robotników. 

Berlin d. 28. marca. Obecnie i Kreuz- 
złg. otrzymuje wiadomość, że na granicy 
Prus Zachodnich nvawet po wsiach 
mnóstwo kawalarji rosyjskiej roz- 
lokowano, co stoi w związku z przeniesie- 
niem całego moskiewskiego korpusu do Kró- 
lestwa. 

Sofia d. 28. marca. Agence Balcanique 
zapewnia, Że w kompetentnych sferach bnł- 


Teatr, literatura i muzyka. 


Z teatru. W tym tygodniu ujrzy świato kin- 
kietów, słynna komedja Szekspira w trzech aktach 
p. t „Sen nocy letniej“ z muzyką Mendelsohn-Ber- 
tholdi'ego. Próby odbywają się od trzech tygodni, 8 
dyrekcja przygotowuje wspaniałą wystawę i — u 
nas dawno już pożądane, w teatrze — elektryczne 
światło. 


— Repertoar teatralny: W niedzielę na 
dochód Stowarzyszenia wzajemnej pomocy artystów 
sceny polskiej we Lwowie o godz. 1/3 do 4 po poł. 
„Klub kawalerów* komedja w 3 aktach Bałuckie- 
go. — Wieczór „Romeo i Julja* ostatni gościnny 
występ panny Elli Russel, primadonny opery Covent 
Garden w Londynie, jako też ostatnie przedstawie- 
nie opery w tym sezonie. — W poniedziałek po po- 
łudniu „Hnlaj dusza“ wielkie widowisko sceniczne 
w ośmiu obrazach A Walewskiego. — Wieczór 
„Teśćś komedja w 3 aktach Abrahamowicza i Ru- 


„,— Czy warto mieć męża? Taką, nie pozba- 
wioną interesu „kwestję* oddał w ubiegłym tygo- 
dniu pod plebiscyt czytelniczek swoich angielski ty- 


„Większość odpowiedzi, po dojrzałej rozwadze, 
skłania się, na wielką rodu męzkiego peciechę, ku 
effirmatywie, a to dla pobudek zarówno religijnych 
jak fizjologicznych i społecznych. > 

Nie brak wszelako i zdań 
po kobiecemu złośliwych. 

„Tak, zapewne — mówi jedna z głosujących 
— małżeństwo jest instytucją godną zalecenia, albo 
wiem podnosi, uszlachetnia kobietę w skutek cierpień 


jakie nastręcza”. 


przeciwnych, oraz 


„Nie! — woła inna. — sę co kupować sobie | szkowskiego, garskich nie wiadomo nie o sygnalzowanych 
powróż, kiedy meżna się oby W. A — W Berlinie monachijski handlarz dzieł | przez Times przygotowaniach Benderewa do 
„Nie rozumiem — po Jeszcze inna — | sztuki Riegner urządził obfitą i zajmującą wystawę, napadn na Bułgarję, i że nieprawdę doniósł 


jaki jest cel w tem, Żeby poświęcać życia swoje na 
studjowanie chardkteru, najczęście, złego, po to, aby 
albo umieć nie ulegać, albo w. r'wadzać w pole“, 

„Mężczyzna ZAWSZE nie nie wart — konkluduje 
nareszcie jeszo:e jedna, której Owo Gai świad- 
czy o pewnej erudycj: w obrębie kwestji . 


— Wystawa w Chicago. Zdaje się, iż po po- 
myśle Eiffla niemożliwą byłaby dziś wystawa bez 
wieży. Będzie ją miała wystawa elektryczna frank- 
furcka, nie obejdzie się też bez wieży wystawa po- 
wszecbha w Chicago, Zaprojektowana tu wieża Babel 
ma mieć 1.100 stóp wysokości, a koszt budowy jej 
obliczono na 2 miliony dolarów. Będzie miała trzy 
piętra: pierwsza na wysokości 200, drugie 400, trze- 
cie na 1000 stóp ponad ziemią. Na każdem piętrze 
będą restauracje, na szczycie wieży powiewać ma 
na olbrzymim drzewcu flaga Stanów Zjednoczonych. 
Platformy pomieszczą ogółem 80.000 osób. Wzno- 
szenie zaś i opuszczanie z wieży dokonywane będzie 
przy pomocy wind, działających z szybkością 700 
stóp na minutę i mogących przewieźć 16.000 osób 
na godzinę. Na wszelkie te nadzwyczajności komitet 
wystawy rozporządza już w chwili obecnej sumą 66 
milionów dolarów. Jak wiadomo, wystawa odbędzie 
się w r. 1892. 


na której znajdują się i dzieła pendzla polskich ma- 
larzy, z pomiędzy których krytyka wyróżnia Kowal- 


skiego „Wyjazd na polowanie“ i Edmonda „Za- 
zdrośćć, 


a a =- 


Ostatnie wiadomości. 


W swoim czasie powiadomiliśmy czytelni- 
ków naszych o uchwałach sejmowych, domagają- 
cych się od rządu regulacji towarowych 
taryf na kolejach państwowych i pry- 
watnych, oraz postarania 8ię o uchylenie zapro- 
wadzonych przez rząd węgierski opłat przewozo- 
wych (Uiberfuhrsgebibren). 

Obecnie dowiadujemy 519%, że żądaniu temu 
ma się stać zadość, albowiem, jak ministerstwo 
handlu Wydziąłowi krajowemu oznajmiło, sprawę 
tę studjowała od dłuszego Czasu generalna dy- 
rekcja austrjackich kolei państwowych i prace jej 
około oznaczenia zasadniczych podstaw „dla zesta- 
wienia nowej towarowej taryfy, mają być już 
w głównej części ukończone, Wedle zapewnienia 


Times pisząc, iż ktoś zawiadomił rząd bał- 
garski o przygotowującym się spisku. 


Sofia d. 28. marca. Wczoraj o trzy 
kwadranse na ósmą wieczór, podczas gdy 
ministrowie Stambułow i Bel- 
czew do domu powracali, padły ja- 
kieś strzały z rewolweru. Belczew padł 
na miejscu tru pem. Panuje powszechne 
oburzenie. Zarządzono wszystko celem schwy- 
tania sprawcy. Miały mn towarzyszyć trzy ln- 
dywidua. 

Belgrad d. 28. marca. Królowa Na- 
talia przeniesie się w lecie do Sinai. 


Petersburg d. 28. marca. Car na- 
dał Carnotowi order św. Andrzeja w podziękę 
za to, że rząd francuzki tak serdecznie po- 
dejmował carewicza następcę w koloniach 
francuzkich i tak po zgonie ks. Leuchten- 
berskiego w Paryżu, jakoteż z okazji pobytu 
w. ks. Jerzego w Algierji tyle Życzliwości 
dla rodziny carskiej okazał. 


SB aut iała jeneralna dyrekci 
— Telefon między Par ministerjalnego miata Ț yrekcja przy AE af ! 
już funkojonuje. Nawet raem a Loni wypracowaniu tine uwzględnić „wszyst- Synod zajmuje Się zatrważającemi po- 
dynie d. 25. b. m. zapomocą tej nowej al nowej | kie miarodawcze OKO ICZNOŚCI, a przedewszystkiem | stopami sztundystów na Ukrainie, których 
) ę nową taryfę towarową państwowych kolei węgier- ] 


propaganda jaż i na Wołyniu i P 
szerzy. Mianowicie niepokoi to odolu się 
dyści posyłają swoje , 


operze Masseneta, przedstawionej w Paryżu. Próba 
wypadła świetnie. 


— Wynalazczość nowego wieku co się tycz) 


skich“, skutkiem czego ta nowa przyszła taryfa 
wykazując wszędzie znaczne zniżenie, okaże się 


l: a Że sztun- 
odpowiednią nietylko wobec potrzeb ruchu lokal- 


dzieci do szkół lu- 


narzędzi do wzajemnego mordowania Się, jest rze0zy” nego i wewnętrznego, lecz także sprowadzi równo- dowych. 

wiście zdumiewająca, co dnia niemal dowiadujemy | wage wobec taryfy węgierskiej, Nowa taryfa ma Paryż 

się o nowem „arcydziele* w tym kierunku. R. wejść najpóźniej 1. lipca w Życie, a jak się mi- świł y k 28. marca. Ministerjum od- 
miano odbywać w pruskiej szkole strzelców w nisterstwo spodziewa, wywrze daleko sięgający | OW10 prośbie Sardou, aby pozwolono przed- 


próby z no- 


leben koło Spandau, w obecności cesarza, P’ wpływ na taryfy wszystk:ch prywatnych kolei. stawiać TZ i ; : 
wą bronią, pomysłu Maxima A eh Co się zaś tyczy wprowadzonych na kole- | midors przerobiony już dramat jego „Ther- 


jach węgierskich opłat przewozowych (Ueberfuhrs- 
gebibren), to sprawa ta, jak niemniej stojąca 
z nią w związku sprawa taryfowa linii St ryj- 
Ławoczue, ma być ostatecznie załatwioną 
w toku obrad, prowadzących się z rządem węgjer- 
skim. O ile zaś nadzieje ministerstwa, że tę anore 
m: lne taryfy da Się usunąć, ziszczą się, przyszłość 
niedaleka pokaże, jak dotąd są tylko Zapewnienia 
o dobrych ost staraniach, dążących do e 

ienia odpowiedni RECZ 
skiej. P nich taryf dla nafty galicyj- 


autymatyczną armatą dla piechoty, l 
jest wielkim karabinem, osadzonym na lawecie, po- 
pychanej przez jednego człowieka, odbywającego po- 
ruszenia i obsługującego tę broń pod osłoną sześcio 
milimetrowego stalowego pancerza. Laweta wraz 
z lufą ośmiomilimetrowego kalibru, pancerzem umie- 
szozonym przy wylocie i zapasami ładunków, waży 
150 angielskich funtów i z łatwością nawet w gó- 
rach przenosić sią daje. Strzały padają jeden po dru- 
gim, z szybkością 600 na minutę, pod działaniem 
siły, powstającej ze wstecznego odruchu broni po 
każdym wystrzale, Gdy istna ulewa wylatujących 
z bajeczną szybkością pocisków ma ustać — wystar- 


„ Paryż d. 28. marca. Wobec zapewnia- 
Ma pism monarchistycznych, że księcia Or- 
leanu niema w Paryżu, oświadczają Matin, 
France i inue pisma republikańskie, że już 
go wprawdzie niema, ale przed trzema tygo" 
dniami był sześć dni w Paryżu; więc też 
prawdą być może, że się już w Tyflisie 
znajduje. 

Rzym d. 28. marca. Przybył tu dele- 
gat rosyjski Izwolskij. 


Rzym d. 28. marca. Negus rozkazał 


wydalić wszystkich Włochów ze swego pań- 
stwa. Poseł włoski Salimbeni został w sto- 
licy Antono publicznie znieważony. 


Rzym d. 28. marca. Rząd jest w wiel- 


kim kłopocie z powodu, że jeśli nie dopro- 
wadzi do zgody z Menelikiem, będzie musiał 
za niego d. 1. lipca zapłacić pierwszą ratę 
pożyczki czteromilionowej, którą Włochy po- 
ręczyły, i jeszcze pytanie, czy otrzyma za- 
rząd ceł w Harrarze, jak to przepisuje tra- 
ktat włosko-abisyński, którego Menelik uznać 
nie chce. 


} | 
Kraków d. 28. marca. Dyrekcja kra- | S 
kowskiej Kasy oszczędności przedłożyła ko- | 


i 


| 


i 


połączonej niemieckiej lewicy, na którem tak-| . 
że złożone będzie sprawozdanie z tychże ro- | 


1 


mieckiego, rozpoczną się na nowo we wtorek. | Ogólnego rolniezo-kredytowego Zakładu dla 


brze poiaformowanych kołach nie wiadomo CA zw 4 roku 1888 49,9, - - * 


PZJ 


fotograf ozny 


ZEE SIARA c 


Brema d. 28. marca. Tutejsza firma 


w Rzymie i mianowanie jego nastepog VIEU |otrzymała z Valparaiso (w Chili) doniesienie, 
(że wielki jej parowiec „Rajah“ został przez 
i flotę powstańców d. 5. lutego z portu Co- 
ER ESEE ODB quimbo uprowadzony, 
(jego ładugę węgla do ; n 
| Angielski okręt admiralski ruszył w pościg. 
| Dalsze wiadomości jeszcze nie nadeszły. 


aby sobie przywłaszczyć 
Australii przeznaczoną. 


Wiadomośsi giełdowe. 
Lwów, dnia 28. marca. (Z Izby handlowej). 


I. Akcje za sstukę. 
dw. 200 zł. m. k złe50 2 560 
j galic. Karola Ludw. . m. k. i 
Kolej wów-Ozern.-Jaaska po 200 zł. w. a. ALE ad 
Banku hipotecznego gal. 5 200 zł w. a. . 30 = ? = 
Banku kredyt. galie. po 200 sł. w. a. « -« —— 2 


IL. Listy zastawne za 100 sł. 


i je? 59a los w 40 lat. 10080 101-50 
Banku hipotecznego galic: Bi wyl. 10 b pr. 108990 109-60 
n 0 


p 3 "O Aife los w 5O lat 98:30 98:80 
Banku krajowego 4'|,'/, 108 w CIE 98:70 9040 
Towar. kred. gal. ziemsk. a T ; prm oao 

noonoo T olos wll 95 , 
n | SIĘ fbl, los. w53L 9985 10056 
E "o r r qof los. w 56 lat. 9630 9590 
I. Listy dłażne na 100 zł. 
i —  68— 
Gal. Zakł. kred. włość. w likw. (d. 6*/e) 3 60: ar 

n n „  (d. 5%) D'A - 58— 

Galicji i Bukowiny w likwidacji 6%, wa. (s 
PRA DIN. T T e do 16 . 49— 5% 
IV. Obligi a 100 zł. 
ndemnizacyjne galie. 5%/, m. K.. . « « - mT wi 
Galio. funduazu propinacyjnego 48 e POLU kaj 10 
Bukow. funduszu propinacyjnego 5'/o - » * 1 Ehee 
Kom. banku krajowego 50/, w. a. I. em.. . 50 dzieł 

jowa z roku 1873 67/, w. 8. - 40 ET 

V. Losy. 
Losy miasta Krakowa . .. a.. 3159 pa 
Losy miasta Stanisławowa. . = 
VL Monety. 

Dukat cesarski . . . «. « « « « 1 « * 537 548 
Napoleondor . w. 9-06 9-23 
Półimperjał rosyjski . . 9:37 10 
Rubel rosyjski srebrny . . . - « « : - 187 1 
Rubel rosyjski papierowy . . . . « « . T%4/,l Blr 


100 marek niemieckich . 


(Rubryka ta nie pochędsi ed Redakcji 
‘ Phl EE za mię nis bierze 


map 


Od kilkn zaledwo miesięcy dobra Strusów 
przeszły na własność Józefa hrabiego Gołuchow= 
skiego, a już weselsza przyświeca nam gwiazda, 
ubodzy doznają hojnego wsparcia, niezamożni 
mieszkańcy mają bezpłatny opał, a wszysey po- 
ciągający wzór do naśladowania. 

Pozwól J. W. hrabio, abyśmy Ci tu z tego 
miejsca wyrazili nasze najgłębsze uznanie i sor- 
deczne Bóg zapłać. Oby Ci Bóg te ezyny stokro- 
tnie nagrodził. 

Strusów d. 26. marca. 

Wdzięczni za wszystkich 

Adolf Rutka. burmistrz. Jakób Lófel, pis. 
gm. izr. Maciej Jankowski, wójt. Józef Konrad. 
Hesel Babat. 


Wszelkie papiery wartościowe 
jako to 


listy zastawne Tow. kred. ziemsk., Banku 
krajowego, Banku hipotecznego, obligacje 


propinacyjne, renty, prjorytety itd. 
sprzedaje po najniższym kursie 


AUGUST SCHELLENBERGR 


we Lwowie dom bankowy I kantor wymiany. 


Wydawnictwo gazety losowań „NADZIEJA“. Prenumera a 


oczna 1-70, na prowincji 1:80. 


a —— 
= 


Zdjęcia i powiększenia fotograficzne 
aż do natnralnej wielkości — wykonywa 


L 
Zakład 1 Hennera Aksioma 18, 


Pociagi kolejowe. 
Podług zegaru lwowskiego. (Od 1, pażdziernika 1890.) 


De Lwawa przychodzą ; 


Z Krakowa , 
Z Podwołoczysk 
z Podwołoczęsk na Podzamcze 
1 Duezawy Czerniowiec, Husia- 
a tyna $ Stanisławowa . s. 
4 Suczawy, Czerniowiec i Sta- 
z Bacha n WEZ" 
uchej, Chyrowa, Husiat | 
Stanisławowa i Stryja Va = 
Z Suchej, Chyrowa, Ławocznego 
i Stryja . SP 7. 
Z Pesztu, Ławocznego . Chyro- | 
wa, Husiatyne. Stanisławowa 
i Stryja  ANAWB |= 
Z Sokala i Bełzca (codzień) >. | 
Z Bełzca (co wtorek i piątek) . 


Ze Lwewa edohedzą : 
Do Krakowa . NEJ > 
Do Podwołoczysk . „dd 
Do Podwołoczysk = Podzamcze 
Do Zimnej Ea. 


rniowieo, 
A Suesasgg i Husistyna . 


ganieław owa, Oserniowibe, 
Do Bukaresztu -A 
Do p NE” Staniał., 
usiatyna, Chyrowa i Suchej 

Do Stryja, Chyrowa, ; Suchej ą 
Do Stryja, Stanisławowa, Husia- 
„ ddawocznego, Peastu i 

Chyrowa i Stróła - SE j | 

Do Bełzca i Sokala (codz.) . . | | | 


"03 . 
2:20|7-30| 3-15! «li 
2:08/7:0:1 |338 a | 


| 


> n 


(co piątek) . . . . 
(co wtorku) . 


4 
DROBNE OGŁTSZEŃNE 


pe cerę!e od zrez: 


AJATEK ziemski większy i mniejszy 
w Galicji, szukam. Opis dokładny pro- 


szę nadesłać: Terlecki. poste restante 
Gdańsk (Danzig). 139 
2350 


Poszukuję 


nauczyciela na WIEŚ 


dla jednego chłopezyka do I. klasy 
realnej, pożądany jest język fran- 
cuski., Bliższe porozumienie listo- 
wnie. Adres: J. Z. post. rest. Sokal. 


© stara i nowe sprzedaje 
2106 najtaniej 
KASY WEINER 


Wien l., Salzthorgasse 4. 


2341 

Maszyny 
do fabrykacji se szmirglowego i papie- 
ru szklistego (Schmirgelleinen © Glaspapier) 
a dokładnem pouczeniem o fabrykacji i ze 
wskazaniem źródeł do zakupna surowych 
materjałów, za 600 marek do sprzedania. 

R. Berndt, Düsseldorf, am R. 

"w giną niezawodnie 


a 
Pie | w ciągu 7 dni pr 
3 użyciu Dr. Chri- 
stoffa znanej a 

nieszkodliwej pomady i nie okazują się 
więcej. Należy wymagać tylko orygi- 
nalnego wyrobu, w zielono zapieczęto 

wapnem szklannem opakowaniu. 

Cena G€©© centów. 
We Lwowie w drognerji 2217 

M. Karczewskiego ulica Sykstuske, 
| z Ja ną 


Welocypedy 


A wszelkiego rodzaju. 
—j Katalogi za nadesła- 
20,007 niem 10 ct. w mark. 
sz. - U Agentów posznkujemy. 


H. BOCK, Wien, Iil., Hauptstr. 72. 


SUKNA "| 


rozsyłam za gotówkę lub za zaliczką 
po cenach najniższych, i tylko w wy- 
orowym gatunku wytrzymujące wszel- 


ką konkurencję. tylko złr. 
3:10 mtr. dług. eały garn. 350 
3:10 „ lepszy ẹ„ m = 
3:10 „ dobry , n 9— 
8:10 „ b. dobry ,, „AME= 

n najlepsz. n n 14 — 


„ Na zarzutkę dobry 6— 
R: „ najlepszy 9— 
„ kamgarn do pra- 

nia na garnitur . . B:— 


Wzery franco. — Eleganckie kartony 
z wzorami dla krawców frankowane. 


Dem eksportowy 


Friedrich Brunner 


Brünn, Zollhausgłacis 17. 


w 

© 

j 

= 
WG JANE 


| 


Premiowane na wy 
stawach światowych SEN 
Londyn 1862. Paryż S$ 
1867. Wiedeń 1873. 
Paryż 1878. 


FORTEPIANY 
NA RATY 

= we WIEDNIU I NA PROWINCJI 

KONCERTOWE, SALONOWE i KRÓTKIE 

także pianina z fabryki znanej firmy eks- 

portowej Gottfr. Crumer, Wilh. Mayer we 

Wiedniu od złr. 380 , 400, 450, 500, 550, 

600 do 650 zł. Fortepiany innych firm od 

zł. 280 do 350. PIANINO od 350 do 600 zł. 
Ciavier-Handlnng und Lelh Anstalt 

A. Thlerfelder, Wiedeń VII. Burggasse 71. 


| 


Jedyne w swolm rodzaju 


Bazna, zju OZBUBJ 


Automatyczne łapki 
na Szczury | myszy. 


Łapią bez nastawiania i dogladu i zape- 
wniają zupełne wytępienie. Cena łapki 
na szczury złr. 2 na myszy 1'20, 
za gotówkę lub za zaliczką KLOSS, 
"magazyn wyrobów patent. » Bernie, 
Ilustr. cenniki łapek gratis i franco. 


ni tegoroczne, najlepsze 
Sal 3 mał węgierskie po zł. 1-25 
Pakiet pocztowy po złr. 6:50, za zaliczką 
wraz z opakowaniem poleca 

Ungarische Dampf Salami-Fabrik 
Bukowitz & Krausman , Wien, 

I. Kudlichgasse Nr. 1. 2344 
Poszukujemy agentów za dobrą prowizją. 


Papier klosetowy 15 ct. 
© Schottwiener Papierfabrik 
=-c> Wien, VIl, Kaiserstrassa 76. 2107 


Poszukujemy 


AGENTÓW 


do roz rzedaży wag dziesiętnych, apara- 
tów do wyszynku piwa. maszyn do szy- 
cia, zegarów, zwierciadeł, żelaznych krzy- 
żyw ragrobkowych itp. gap Agenturę 
tę każdy otrzymać i prowadzić może. 


oterty Franz Hamacók 


adresować : 


HM Prag, Nr. 1050. 


ZZA 


SUKNA. 


wysyła za zaliczką lub nadesłaniem 

gotówki po bardzo tanich cenach i 
tylko w najlepszym gatunku. 

3.10 mtr. materjału na garnitur zł.4,50 


2278 zł. 5.— 7— 8— 
3.10 mtr. na garn zł. 9.— 10.— 
zł. 11.— 12.— 
3.10 mtr. na garn zł. 13.— 14.— 


zł. 15 i wyżej. 
2.10 mtr. na zarzutkę zł. 6.— 8.— 10. 


Rzadka sposobność! 


Materjały do prania metr 16 ct. |||] 2.10 mtr. na lepszą zarzutkę zł. 12,— 
Angielski zefir asom 14.— i wyżej. 2289 
Atłas satynowy DE Letnie kamgąarnowe materjały bar- 
Materjały na suknie podw. sz. „ 28 , dzo eleganckie’: trwałe na ubrania 
Zasłony jutowe na okno kompl. „1:20 ,„ meskie w 20 rozmaitych kolorach do 
Jutowy garn. na 2 łóżka i stół „250 „ prania cmtr. 60 szerokości — metrów 
Rozsyłka za zaliczką. ezez 650 na całkowite ubranie tylko zł. 3 


Fabryczny skład sukna 


WINCENTY NOWAK 
Briinn (Berno moraw.) Krautmarkt 13. 
Wzory gratis i franco. 


Przedmioty niepodobające się mieniamy 
na inne. Cenniki i wzory gratis i franco. 


Fürth & Gorge, Wien, 


I. Mare Anrelstrasse 3 


Zarząd wapienników i kamieniołomów 
w Pustomytach pa 


poczta w miejscu, nprzejmie prosi wszelkie zamówienia na gaszone i 
niegaszon* wapno, cokle, kamień stosowy, szuter i nawozowe wapno, 
adresować (lo „Zarządu wapienników i kamieniołomów w Pustomytach*, 
lub do „Składu wapna we Lwowie, Grodecka 89%, gdzie można 


|oglatrć wymienione gatunki wanna i k«mienia. Skład posiada telefon. 


Kąpiele solne Luhatschowitz 


w Mora wii 
UM" Alkaliczno-soln» (muriatyczne) zdroje lecznicze, zawie- 
rające jod, brom i żelazo, kąpiele i inhalacje, "BĘ 
Mleko owcze, Świeże młeko krowie i zakład żetyczny. 

1'/, godziny drogi od stacji kol. Aujezd-Luhatschowitz, połączenie z każdym pociągiem. 

pF Ctwarole sezonu 15. maja 1891. Tag 2345 
Z komfortem urządzone pomieszkania, stała kapela, stowarzyszenie zabawowe, 4 prakty- 
kujących lekarzy kąpielowych, publiczna apteka. Prospekty darmo. Obstalunki na po- 
mieszkania przyjmuje „griflieh Serenyi'sche Curinspectien*. Zamówienia na wody 
mineralne Brunnenversendung w Łuhatschowitz. Urząd pocztowy i telegraficzny. 


Dia uniknienia falszcerstw 


; wymagać zaparafowania jak 
CĄ obok na każdem pudełku 


irrytacyi piersiowych, chorób gardla i bole'ci reumatycznych, i t. d 
W Paryzu, u Pana J. WISLIN i Ko, 31, ulica Sekwany. 
We Lwowis w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego i Ruckera. 


B IE" Tylko nieeksplodująca nafta. BĘ M 
=" | 


R.DITMA 


WE LWOWIE 


główny stład gai. nafty niezapalnej 


M$ wyłączna sprzedaż WE 


„R. Ditmara Petrolu niewybuchowego* 
(Ditmar's, Sicherheils Petroleum) 
sprzedaje 

litr nafty salonowej podw. rafinow. 22 ct. 
gospodarskiej |. t 20 , 
e » „R. Ditmara niewybuch.* 30 , 
Przy jednorazowym zakupnie lub przedpłatach na 


częściowy odbiór 
przy 10 litrach 2 centy na litrze 
opuszcza f przy b-czkach ważących koło 140 kilo 
stosowny rabat. 
Bezpłatna od tawa do domu od 5 litr. zac ąwszy 
we własnym wozie. 
Telefonu Nr. 226. 


Sobieskiego l. 1. 


1CR 


» CU 


- 


Tylxo ul 
'Jofumeidod duej op fajo KzsfalupezidieN 


E IMF" Tylko nieeksplodująca nafta. "FBĘ F 


Dlaczego Państwo płacą złr. 2'50 za próżną piszę | stają 


z jego kró 


ez v 


P 
of ZA 


siędza prob. 


podczas gdy 


ensdor pa Proszek z Cacao 


l. uprzyw. fabryk w Amsterdamie 2234 


czssty, lekki, strawny, pożywny, najwyborniejszy, 
"pa owania na wagę po Zir. eB*<bt> za kilogram 
| jowie u Józefa Hankego, 


Albina Soleckiego i Alberta Szkowrona. 


TRGE KITE 
A A WA Loki Wwa 


Sebastjana fKueippa 


Oryginalna czysto Iniana 


bielizna zdrowia. 


Pierwszy anstrjacki fabrykat. 
Wylaczny skład główny i sprzedaż drobiazgowa tylko u 


Carl Wenniger & Egon S;iekermann, 


Wien, Graben 8, 
Filia: VIIL, Alserstrasse 27. 


Ilustrowane eenniki gratisi franco. 2248 
Adres: Haupt-Depot Kneipp'scher Gesundheltewische, Wien, I., Graben 8. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


NL ZZ DZI W ZZ 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia :9. Marca 1891. Nr. 76. 


na siknie damskie 


WILHELMA SYDORA 


we Lwowie, plac Marjacki I. 4 
poleca 
na seæn wiosenny i letni 
wielki wybór 


2336 


. . T LI 
najnowszyh materjatów wełnianych, 
Fulary jedwabne 
oryginalne franewkie Voil d. Laine (!a'vst wełniany) w naj- 
większym wybore, satyny, batysty, muśliny, lewantyny, 
płócienka z pier'szerzędnych fabryk Alzackich, o prawdzi- 
wyci: kolorach, obre do prana. Magazyn pizyjmuje tasże 
suknie damskie o wykonania podług ostatnieh wzorów pa- 
ryszich. — Iróbki franco. — Ceny stałe, najniższe. 


Mam zaszczyt zawiadomić Wysoką Szlachtę 
i P. T Publiczność, że z dniem 1. kwietnia b. r. 
otworyłem 


„Hotel Centralny" 


przy ulicy Karola Ludwika I. 11 

glzie cukiernia pp- Hausera i Bieniedzkiego. 

Hotel jest urządzony z komfortem i wszel- 
kiemi nowoczesnemi wymogami, przyczem ceny są 
bardze umiarkowane, tak, że pokój wraz z poście- 
lą można mieć za 00 ct. na dobę, 

folecając się łaskawym względom Wysokiej 
Szlachty i P. T. Publiczności, której uznanie zy- 
skałem już utrzymując przez długie lala bufet 
w gmachu sejmowym, liczę i nadal na łaskawe 
Jej roparcie. 


Z poważaniem 


Krzysztof Janowicz. 


2328 


Licytacja skartów. 


W c. k. głównej fabryce tytoniu w Winnikach sprzedane 
tędą na publicznej licytacji, skarty drelichowe, zgrzebne, papie- 
rowe, Sznurowe, żelaza stare i t. p. 

Mający chęć licytowauia, zechcą tutaj nadesłać swoje oferty 
najdalej do duia 20. kwietnia 1891 o godzinie 12. w południe. 
Oferty muszą być zaopatrzene stemplem na 50 ct, który 
przepisać się należy. 

Bliższe warunki można przejrzeć w tutejszym ekspedycie 
w godzinach urzędowych. 


Winniki, dnia 14. marca 1891. 
Adamowski. 


Wiedeń, „Hotel Métropole,“ 


Ringstrasse, Eranz-Josefs-Quzi. Wielki hotel pierwszorzędny, 
300 pokojów i salonów (od 1 złr. wyżej) WINDA OSOBOWA, czytelnia za- 
opatrzona w dzienniki wszystkich krajów (także i „Gazetę Narodową*) kapiele w Du- 
naju i biuro telegraficzne w hotelu. Stacja tramwaju przy doinu, omnibus hotelowy 
przy dworcach kolejowych. 2131 L. Speiser, dyrektor. 


Mikulecki. 


Do wygrania GOOL OQOOO «r. w. a. 
już dnia 1. kwietnia 
tylko za 53/, złr. w. a. 


| wiedeńskie komunalne Promesy 


po złr. 3Y/, i 50 ct. na s empel. 
Główna wygrana 2326 


zir. 200.000 w. a. 
Cisańskie Promesy 


po złr, 2 i 50 et. na stempel, 
Główna wygrana 


zir. 100.000 w. a. 


Obie Promesy razem tylko 5'/, Zir. 
Wechselstuben-Actlen-Geselischaft 


Mit, 1 „MERCUR“ „ie 


I., Wollzeile 10. 55 Krobligusse 2. 


kupnie promes i losów. 


Pak "s|motmq g glaoru3er0) _śjaj 
BĘ "metą q omonat _ga£ 


Udowodnić możemy, że około cate“ 
rech milionów wygrano u nas na za- 


I R awg g otuoraśti) „SZ i 


The Patent „Darning Weaver“ 


Przyrząd do cerowania 


zbadany i zalecany przez wiedeńskie Towarzystwo Pracy 
kobiet i Towarz. gospodyń wiedeńskich, niemniej zalecane 
do używania w wiedeńskich szkołach dla dziewcząt, ~ 
Wszystko, cokolwiek zacerować należy, pońezochę lub też 
dziurę w płótnie lub jakim innym materjale, uskutecznić 
może nawet małe dziecko i to bardzo ładnie, równo 1 bez 
natężenia. Cena z instrukcją i próbką cerowania zły. 2, 
z dostawą do domu franco złr. 225 — zamawiać u firmy 
G Sch b t jen. reprezentant dla Europy To- 

2 U er +  warzystwa „Darnine Weaver" 

Wiedeń, VIE., Kegelgasse 4 
Świadectwa: fe: 

_ Pani Marja Pfink, Lwów, Rynek 17, dnia 24. kwię- 
tnia 1890 pisze: 

pe- , „Zachwycona jestem pańskim przyrządem do Corowa- 
automatycznie nia, i zalecam go wszystkim moim znajomym - 

Pani Józefa Uleniecka , Lwów, ulica Lipowa 2: „Widziałam u pani 
Kriegshaberowej pański przyrząd do cerowania, i tak mi się podobał, że proszę 
o nadesłanie jednej sztuki“) “ 2243 

Pani Marja Gregorowicz, Lwów, 13. stycznia 1890: „Aparatem Szan, 
Pana ceruja się wybornie i tak równie, że ręcznie niepodobna lepiej 1 łatwiej", 

, Pani radezyni Glixellowa : „Pański przyrząd jest wprost znakomity. Nie 
wątpię, że wkrótce musi on znajdować się w każdym domu, zarówno jak maszy. 
na do szycia. 
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1 
goli fosforowo-wapiennych, ułatwia im tworzenie się 
i 


co DO AMERYKI. 


2249 


KARTY JAZDY. 


iedzrlandzzko-Amerykańskiego Í 
Towarzystwa żeglugi parowej 
T. Kolowratring 9. yy IEDEN. poon hoaina 


Najkrótsza, najszybsza i ; ajtańsza podróż. 


Alfred Rassl w Opawie 


(Troppau) na Szlasku austr, 


Skład nasion rolniczych i leśnych 


poleca 
wypróbowane nasiona wszelkiego gatunku i rodzaju 
hurtownie i drobiazgowo. 


Największy sklad sztucznych nawozów po najtańszych cenach. 
Wzory i cenniki gratis i franko. 2094 
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NA JODZIE ZELAZA NIEZMIENNYM 


Aprobowane przez Akademią medyczną w Paryżu, 
adoptowana przez Formularz oficialny franenzki, sank- 
cionowane przez radę. Medyczną w Petershburgn. 


NEW-YORK 


$© Posiadające równocześnie własności Jodu f żelaza, 


1458 pigułki te skutkują wyłącznie we wszystkich rodzajach LLK 

chorób, które wywołuje zarodek skrofuliczny (puchliny, zutkunie kanałów, humory, 
a ete.,) słabości, przeciw którym zwykłe żelazo jest zupełnie bezskutecznem; w CHLa- 
ROZIE Wow w LEUCORRHEE (białych upłuwach), w AMENORNHEE (£atrzy- 
e mania zupełne lub częściowe regularności), w SUCHOTACH, w SYFILIS ORGANICZNEJ, 
2118 @ cte. Ostatecznie podaję one lekarzom srodek terapentyczny, nadzwyczaj silny, do 
i do wzmacniania konstytncyi limfatycznych, słabych lub 

a osłabionych. 

N.-B. — Jod nieczystego lub zepsutego żełaza 


© Jako dowód teysiateł 4 VA 
stwem niepewuem, rozdrzażniejęcom. Jako ow czyslośo 
auientyczności prawdziwych PIGUŁEK BLANCARDA, żądać 

należy, naszą pieczęć na srabrze i podpis nasz nininiejszy Z 


e u spodu zielonej etykiety. 
8 p i ba w Paryżu, RUE BONAPANTE, 40. 


0960900003 


podżywiania organizmu 


WYSTRZEOAĆ SIĘ FAŁSZERSTW. 


00000000000060000000009099890690 


Kwizdy płyn gośćcowy domowy środek leczniczy. 
KEG” Cena flaszki złr L-. TĘ 2271 


Kwizdy krople od bolu zębów Alveolar | Kwizdy wódka francuska butelka 85 ct. 

flaszeczka 50 ct. | Kwizdy Alveolar esencja do ust flasze- 
Kwizty wyskok do włosów, fiaszeczka czka 40 ct. 

50 et. Kwizdy sok z babki (Spitzwegerlchsaft) 
Kwlzdy plaster na odciski pudełeczko |  flaszeczka 35 et. 

po 35 i 70 et, Kwizdy Alveolar pasta do zębów, słoik 
Kwizdy tynktura na odciski I brodawki poreelanowy 70 et. 

flaszeczka 35 et. Kwizdy pomada cebulowa , słoik 89 ct. 


eń Prawdziwe tylko, jeżeli mają obok odciśniętą markę ochronną. 
r Dostanie we wszystkich aptekach avstro węgiersk. monarchii. 
(S5RĄ Codzienna wjsyłka z głównego składu w aptece cbwodowej 
-> w Korneuburgu pod Wiedniem Fr. J. Kwizdy. 
CME" 


Eibenschitzkie szparagi olbrzymie. 


Założony w r. 1840 


Handel szparagów Anoniogo Worl! 


Z297 e. k. nadw. dostawcy + 


i aptekarza w Eibenschitz Morawa 


premiowanych : medalem honorowym towarzystwa | srebrnym, również  dyplo- 
mem honorowym na Światowej wystawie we Wiedniu r. 1873, Paryżu 1878, 
pierwszą nagredą na wystawie rolniczo-leśnej w Wiedniu w r. 1890, niemniej 
na wystawach ogrodniczych w Bernie, Wiedniu Gracu, Lincu i Pradze. 
wysyła jak w dawniejszych latach na wiosnę t. j. z końcem marca lub na po- 
czątku kwietnia z własnych zakładów już wybrane jedno. dwu i trzyletnie flance 
szparagowe najlepszej jakości, ostatnie prawdziwe do nabycia tylko u podpisa- 
nego, gdzie rozwój każdej pojedyńczej rośliny jest poręczony, w miesiącach zaś 
maju i ezerweu szparagi w wiązankach od 2 złr. 50 et do 5 złr. za wiązkę. Do 
każdego zamówienia dołącza się gratis obszerną wskazówkę o uprawie szparagów. 
Wszystkie zamówienia upraszam wysyłać pod adresem : 


Anton Worell, w Libenschitz (Morawa). 


Syrup wapienno-żelazisty 


z Podfosforana wapna 
sporzączo*y Przez aptekarza Herbabny w Wiednia, 


zalecają najpierwszć powagi lekarskie z wybornym skutkiem od bardzo wielu 
lat, a mianowicie Jako środek zwiększający apetyt. umożliwiający obfite przyj- 
mowanie pożyW!eNia, tem samem sprzyjający prawidłowemu odżywianiu sią or- 
ganizmu j ogólne wzmocnieniu sił, zapobiegając w ten sposób skłonnotciom 
do chorób Płucnych i piersiowych. Niemniej też zalecają gorąco lekarze powy: 
szy środek Z powodu jego własności roztwarzania į usuwania flegmy, zmiajsza- 
nia potów W Nocy į niedopuszczania do wyczerpaniu sił żywotnych, tudzie., iż 
rowadzając do organizmu żelazo w stesunku łutwo strawnym, przyczyni. się 
znakomicie do wytwarzania krwi, zaś dzieciom zadawany z powodu zawaitoświ 
kości. 
Cena (liszki zły, 1:25, pocztą 20 ct. więcej za opakowanie. (Półfaszek nie ma.) 


PRZESTROGA. Przestrzegamy wszystkich przed naśl..- 
dowaniami coraz częściej się pojawiającemi pod podo- 
bnem nazwiskiem iego syropu,  5ry od lat 20 przez 
nas wyrabiany, jest prawdziwym i oryginalnym syro- 
M pem wapienno-żelazistym , zbadanym przez pierwszo 

powagi lekarskie. Należy przeto wyraźnie żadać : „Her- 
babnegą syropu wapienno-żelazistego* i uważać, aby 
na każdym znajdowała się obok odbita urzędownie za- 
protokołowana marka ochronna, tudzież broszura Dr. 
Schwsizera , a nie dawać się łudzić i oszukiwać cena 
cokolwiek niższą, za jaką bezwartościowe naśladownictwa sprzedają. i 


Wiedeń. „Apteka zur ifarmherzigkeit* 
Juliusz Herbabny. Neubau, Kaiserstrasse Nr. 73 i 75. 


Takowy do nabycia we Lwowie: w aptekach : Zygm, Ruckera, Piotra Mikela- 
scha, J. Wewiórskiego, H. Blumsufelda , A. Sklepińskiego, J. R_:sera, O. Krzy- 
żanowskiego; w Krakowie: Ernest Stockmar, W. Redyk, K. Wiszniewski apt.; 
w Białej: J. Kolasza, A. Fuchs i R. Keler: w Bursztynie : A. Braunstein ; w 
Brzeżanach: A. Durst; w Borszczowie : M. Niemczewski; w Caerniowcueh: 
u Golichowsk'ego, dr. J. Barber, W. v. Alth; w Dorna Watra: F. Fritsch; w 
Drohobyczu: J. Aichniiller apt; w Gurahumora: E. Botezat; w Horodence: 
M. Axentowicz; w Jarosławiu : J. Rohm i Grzymała; w Jaśle: R. Palch; w 
Kimpoluug: F., Fritsch; w Kołomyji : J. Sidorowicz, E. Stenzel i K. Br Wi- 
tosławski; w Kopyczyńcach : M. Reder; w Krynicy: H. Nitribit; w Mi!ów- 
ec: M. Quirini; w Mielcu: A. Pawlikowski; w Niżankowicach : W Włodzi- 
mirski; w Podwolłoezyskach: D. Schneider; w Przemyślu: A. Mańkowski, 
J. Lepiankiewicz; w Przemyślanach : Z. Baranowski; w Radowcach: J. Bo- 
signon i Decani; w Sndagórze : Rubinowicz; w Bulatynie: F. Niemczewski; 
w Buczawie: D. Bottaschan i J. Haberman; w Sanoku: F. Giela, w Staal- 
gławowie : A. Beili i J. Macura apt.; w Samborze: Aleksiewicz apt; w Btn- 
rożyńcu: H. Fillenbaun; w Tarnopolu: J. Jamrogiewicz, K. Kahane i L. 
Fleischmann ; w Tarnowie: St. Pawłowski; w Ustrzskach : J. Riedl; w Wi- 
Iamowicach : F. Schneider; w Żółkwi: w e. k. aptece obwod. A. Dadleca. 
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O. MAKER CPiE?>MATU IE 
ZAKŁAD HYDROPATYCZNY otwajtym zostanie dnia 1. 


marca r. b. W zakładzie zaprowadzono zostaną najnowsze 
ulepszenia. Mieścić on będzie obecnie 8£ pokoi. 


Ceny do 1. czerwca zniżone o 20 procent. 
MG Na Żądanie wysyła się prospekta. "qJagg 


Właściciel i kierownik zakładu 
. Dr. Chramiec. 


Administrator 
M. Jaroszyński 
A ONW 
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